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—d — Zdrowie ludzkie jest w rękach naszych. Te­
go przynajmniej naucza statystyka, przekonywając 
liczbami, że śmiertelność mieszkańców szczególniej też 
w wielkich miastach, zależy od warunków sanitarnych, 
których znowu zachowanie całkiem prawie od woli na­
szej zawisło.

Dowiedziono zresztą,że rozumne przestrzeganie wa­
runków zdrowia publicznego może śmiertelność zmniej­
szyć więcej niż o połowę, zaniedbanie zaś łatwo ją 
w dwójnasób i więcej powiększa.

Do wniosków tych doprowadza samo choćby poró­
wnanie ze sobą stosunków śmiertelności w kilku wiel­
kich miastach za pewien dany przeciąg czasu. W je­
dnych umiera zaledwie 17 z tysiąca mieszkańców, 
w innych zaś 40 i więcej, a do tych ostatnich należy 
niestety Warszawa. Wobec takich różnic zaczęto 
myśleć o usunięcia złego i tak powstała tak zwana 
kwestja assenizacji miast czyli sprawa polepszenia 
stanu zdrowia mieszkańców miejskich.

Nie tylkc badania ale proste obserwacje zmysłów 
przekonywają, że pierwszym a bardzo ważnym, jeśli 
nie najważniejszym warunkiem polepszenia sanitarne­
go, jest umiejętny sposób usuwania i użytkowania 
ścieków i nieczystości miejskich.

W tym. celu w Londynie w r. 1844 urządzono sy­
stem kanałów odprowadzający wszelkie ścieki do rze­
ki Tamizy Była to pierwsza tak zwana kanalizacja.

Odtąd najczęściej assenizaęję i kanalizację brano za 
jedno, chociaż pierwsza ma bardzo szerokie znaczenie, 
gdy druga stanowi pewien tylko system pierw szej a ra­
czej część systemu.

Niewłaściwe to zmieszanie szczególniej u nas się 
zagęściło. Mówiono i piwo tylko • kanalizacji War­
szawy. Dla szczegółu zapominano o ogóle.

Bądź co bądź kanalizację wszędzie prawie przecenio­
no i dziś po latach kilkunastu wielkie miasta, które 
najpierwej ją zaprowadziły u siebie, przekonały się, że 
jedynie dobra kanalizacja złemu zapobieży, że jednak 
owa rzeczywiście dobra kanalizacja dotąd nigdzie nie 
istnieje i że wszystkie jej dotychczas znane systematy 
rr.ogą się przydać zaledwie w pewnych tylko szczegól­
nych warunkach i okolicznościach. W obec tego sta­
nu rzeczy nic dziwnego, że wiele bogatych nawet 
miast europejskich ociągało się i ociąga z wprowadze­
niem u siebie kanalizacji. Wydatki bowiem na to są 
kilko miljonowe, korzyści zaś albo są ograniczone, 
albo wątpliwe, albo co gorsza nie ma ich wcale, a ka­
nały służą jedynie do zatruwania powietrza i wody, 
jak to się stało w Londynie przy pierwszej jego kana­
lizacji.

Tembardziej rzecz godną jest zastanowienia, gdy 
miasto ma liczne potrzeby i wydatki a stan majątkowy 
niepozwala mu robić miljonowych doświadczeń i prób.

W takiem właśnie położeniu znajduje się War­
szawa.

Kanalizacja jest nam konieczną, wołamy wszyscy, 
ale jaka?

Otóż w tem leży cała sprawa.
Zarząd miasta nieraz już przystępował do niej, ale 

bliższe rozpatrzenie st mu rzeczy zawsze, dotychczas 
przynajmniej doprowadzało do przedsiębrania półśrod­
ków, w oczekiwaniu aż nauka wynajdzie i wskaże rze­
czywiste środki możliwego polepszenia stanu zdrowia 
mieszkańców miast, czy to za pomocą pewnego syste­
mu kanalizacji, czy też na innej drodze.

Raz nawet przed laty kilku projekt kanalizacji War­
szawy był już prawie zatwierdzony, ale rozmaite oko­
liczności wpłynęły na usunięcie go do akt i miasto zna­
lazło się znowu w fazie wyczekiwania zmiany dotych­
czasowych tak dlań niepomyślnych warunków zdrowia.

Zdawało się i słusznie że Wystawa Powszechna 
Wiedeńska przyniesie coś nowego a pożytecznego 
w prze dmiocie assenizacji miast w ogóle a kanalizacji 
w szczególe.

Jakoż wystąpił tam rzeczywiście mało znany dotąd 
i niedawno dopiero bo w r. 1872 po raz pierwszy za­
stosowany w Amsterdamie systemat kapitana hollen- 
derskiego Liernur'a.

Systemat ten obudził ogólne zajęcie specjalistów'. 
Lecz samo obejrzenie go na wystawie nie mogło dać 
należytego pojęcia o rzeczywistych jego przymiotach 
i wadach. Dopiero zbadanie systematu na miejscu 
w Amsterdamie i w tych kilku miejscowościach gdzie 

go częściowo wprowadzono, mogło wyświetlić donio­
słość nowego wynalazku.

Mając to na uwadze Prezydent Warszawy generał 
lejtnant sztabu generalnego Witkowski wyjednał 
w swoim czasie decyzję Namiestnika, Królestwa feld? 
marszałka hr. Berga w celu wysłania inżyniera wodo­
ciągu Warszawskiego p. Alfonsa Grotowskiego do 
Wiednia, Amsterd unu i do innych miejscowości dla 
bliższego zbadania systemu Liernura.

P. Grotowski bawił za granicą kilka tygodni, po­
święciwszy cały ten czas na dokładne zaznajomienie 
się z nowym systemem. Obejrzał przedewszystkietn 
wystawę przyrządów Liernura na Wystawie Wiedeń­
skiej.

, Ztąd udał się do Amsterdamu. Po drodze zaś 
w Frankfurcie zaznajomił się z wynalazcą p. Karpiem 
Lieruurem, który okazał mu wszelkie plany, anszlagi, 
rysunki, modele oraz udzielił wiele objaśnień teore­
tycznych w przedmiocie swego wynalazku.

W Anasterdarnie p. Grotowski obejrzał szczegółowo 
całe urządzenie, szczególno jednak warunki, w jakich 
zbudowanejest to miasto,—całe bowiem poprzerzynane 
jest licznemi kanałami i rzeką wpadającemi tuż do 
zatoki morskiej, —skłoniły p. G. do udania się jeszcze 
do Lejdy, gdzie także już zastosowano systemat 
Lieruura w części miasta liczącej 500 domów.

Systemat ten wprowadzono też ale na małą skalę 
po zabudowaniach koszarowych i więziennych w kilku 
innych jeszcze miejscowościach Europy, jak Dordtre- 
chcie i Meerenburgu w Hollandji, w Medjolanie, Pra­
dze, Brnie (Morawskim) i Ołomuńcu, wreszcie na 
próbę w Kolonii, Hanau i Berlinie. W miastach tych 
p. Grotowski zatrzymywał się o tyle, o ile mu to 
z drogi wypadało. Amsterdam bowiem a bardziej 
Leida w zupełności dozwoliły zbadać i ocenić kanali­
zację Liernura.

Owocem tej podróży p. Grotowskiego jest ciekawe 
i ważne sprawozdanie złożone przezeń jako raport do 
Prezydenta miasta.

{Dokończenie w jutrzejszym numerze).

Wiadomości miejscowe.
— Podczas balu dać się mającego na korzyść ubo­

gich pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobro­
czynności, 29 grudnia (10 stycznia) 187’/4 w salach 
Resursy Kupieckiej,—następujące damy, raczyły przy­
jąć na siebie obowiązki Protektorek i Gospodyń tegoż 
Balu: Hr: Branicka Władysławowa, Xiężna Ćzetwer- 
tyńska Marja. Doktorowa Chałubińska, Doktorowa 
Dobrzańska, Epstejn Mieczysławowa, Garbińska An­
drzejewa, Grabowska Edwardowa, Goldstand Aleksan-. 
drowa, Halpert Felixowa, Hermann Juljuszowa, Jakobi 
Amelja, Kruze, Koelichen Helena, Doktorowa Kosiń­
ska, Luceńska Xawerowa, Łuszczewska Jadwiga, Je- 
nerałowa Bar: Medem, Muszyńska Natalja, Natansohn 
Matylda, Potkańska Kalixtowa, Pru zyńska Marja, Ra­
wicz Melanja, Baronowa Radoszewska, Simler Julja- 
nowa, Wolff Emanuelowa.

= Dziwne!
Zwiedzamy czasem Bazar Merkurego. Można tam 

znaleźć przebieg dziejów miasta w drobnej edycji.— 
Tylko trzeba umieć czytać w tych gratach na sprze­
daż wystawionych.

Niektóre z nich noszą na sobie prawdziwe piętno 
czasu. .

Nie dalej szukając, obecnie znajduje się na sprze­
daż w Bazarze... zgadnijcie co?....

Nie zgadniecie, wolemy wam powiedzieć.
Oto suknia ślubna i wieniec ślubny.
Nie wiemy do kogo należą te świętości weselnej ko­

mnaty, dość że są.
Nie wiemy co je sprowadziło do Bazaru, czy po­

trzeba czy fantazja. Świecą one swoją białością, raz 
tylko użytą pomiędzy innemi przedmiotami ztruka- 
nemi mniej więcej częstem użyciem.

Suknia i wieniec ślubny!
To cały poemat, jak kto chce, ciemny lub jaskrawy. 

Ona biała i powiewna, on wybornie naśladujący świe­
żość natury, zdaje się, że kwiat pomarańczowy wo­
nieje...

Może przylgnęły do niego atomy tych pięknych 

włosów, które zdobił. Aż ochota brała kupić, scho­
wać i zaetykietować.

A potem może jakiś wyszukiwacz pamiątek, prze­
glądając te szczątki z minionych już czasów wyczytał­
by ze zdziwieniem.

„Suknia i wieniec ślubny bezimienne: z Bazaru!?
I dodałby wstrząsając głową:
— Było to w czasach w których pozytywizm roz­

siadał się w Warszawie, i pragnął nawet rozwiązanie 
wyłącznie przez siebie obmyślane poematom miłos­
nym nadać.

= Pray ulicy Ś-to-Jerskięj, dziewczynka 7-mio-let- 
nia, spożywając w tych dniach kapustę, poczuła w us­
tach coś ostrego i kłującego jakby kostkę.

Szczęście, że mniemanej kostki nie połknęła,—była 
to bowiem rzeczywiście szpilka.

Chodziło o odkrycie nieostrożnej służącej która stać 
się mogła przyczyną wypadku mogącego sprowadzić 
tak smutne następstwa. Szpilka miała główkę kolo­
rową szklarnią. Pytano więc usługujących dziewcząt 
do kogoby należała. Kucharka wyciągnęła po nią rę­
kę, nie spodziewając się gwałtownej burzy jaka w’ tej 
chwili spadła na nią.

= Sieroty dziewczęta pod opieką W. T. Dobroczyn­
ności otrzymały na ostatnie święta: od p. Hanselma- 
na Clottin strucle i karmelki, od p. Eh staedt pakę 
pierników. Niepotrzebujemy tu dodawać jaką radość 
dar ten sprawił biednym dzieciom którym tak rzadko 
się zdarza spotkać się z podobnego rodzaju niespo­
dziankami.

=s Panny Laura i Matylda Herman, przed opuszcze­
niem Warszawy, mają zamiar dać ostatni koncert po­
żegnalny w sali Resursy Obywatelskiej w Niedzielę, 
(11 stycznia). Spodziewać się należy, że ci z publi­
czności, którzy dotychczas nie słyszeli gry młodziut­
kich artystek zechcą skorzystać z tej sposobności za­
poznania się z ich talentem.

= Jeden z prenumeratorów Kurjera, opowiadał 
nam że robiąc zwykłe wizyty z powinszowaniem Nowe­
go Roku, w jednem miejscu po zadzwonieniu usłyszał 
głos służącej za drzwiami:

— A kto tam?
— Ja... N.*..
— Nieznam pana—i nieotworzę.
— Mniejsza o to, lecz gdzie mam pozostawić bilet?
— Racz go pan położyć na podłodze przy drzwiach, 

a przepraszam najpokorniej że drzwi nie otwieram, 
mój pan najsurowiej’mi zakazał otwierać, sama bo­
wiem jestem, a lękamy się złodziei.

Bilety więc złożone zostały — najuprzejmiej— pode- 
drzwiami, a chociaż gość głośno stąpał schodząc z dru­
giego piętra po schodach i dość długo czekał na dole, 
niedosłyszał jednakże aby otworzono drzwi i zabrano 
bilet.

Służąca był wierna i mądra, gdyż przewidywała, że 
jeden złodziej mógł zejść, pozostawiwszy przyjaciela do 
uczynienia napaści wrazie odsunięcia rygla.

Pochwalamy ten dowód ostrożności, będący na swo- 
jem miejscu, następujący bowiem wypadek, posłużyć 
może za dowód, że w obecnych czasach zanadto dbałym 
o dobytek być nie można.

Zdarzenie miało miejsce przed kilku dniami na No- 
wym-Swiecie, w pobliżu domu zwanego Zrazowskich.

Stróż miejscowy zauważył niemłodego człowieka, 
wałęsającego się po dziedzińcu, a następnie wstępują­
cego do oficyny.

Poczekał więc na niego i zapytał kogoby szukał?
—Chodzę za wsparciem, odpowiedział ów człowiek.
— Wynoś się—rzekł stróż, po domach niewolno 

żebrać i wyprosił go za bramę za pomocą dobitnej ge­
stykulacji.

Ale zaledwie wszedł na podwórze, usłyszał wołanie 
z lufcika na drugiem piętrze, od lokatorki zamieszka­
łej tamże w poprzecznej oficynie.

— Franciszku!— wołała— łapaj złodzieja— chciał 
mię zabić.

Pan Franciszek, człowiek przytomny, trzeźwy, a 
przytem dość silny, złapał jegomościa wymykającego 
się chyłkiem z sieni.

Był to ów że sam, przed chwilą za bramę wy­
pchnięty.

I co się pokazało:
Na zadzwonienie przez owego włóczęgę do drzwi, o*
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tworzyła mu młoda pani S., która w tej chwili w do­
mu była sama jedna z dziecięciem, mąż bowiem wy­
szedł do bióra.

Napastnik na pierwszy rzut oka, uczuł się panem 
placu, jedną ręką podał papier o wsparcie, drugą do­
tknął ramienia młodej osoby, dla wymożenia jak się 
spodziewać należy zapewne gwałtem pieniędzy,

pani S. wystraszona, niestraciła jednakże przytom­
ność', pchnęła silnie rzezimieszka i jednocześnie moc­
no u erzyła we,drzwi, które zamknęły się nagle na 
zatrzask—-pozostawiając nieprzebytą barykadę pomię­
dzy złodziejem a napastowaną.

Łatwo się domyśleć dalszego przebiegu tej sprawy.
Pan Franciszek, bez ceremonii ująwszy złodzieja za 

kołnierz, oddał go w ręce policji.
Pytanie zachodzi, czy pani S:., nie przypłaci zdro­

wiem tego najścia.
Zasłużona kara nieomieszka spotkać złodzieja, któ­

ry wpierw próbował szczęścia w tymże samym domu u 
pani K.; lecz ta niebyła sama, a przytem jako doświad­
czona, niebawiąc się w litość, wyprosiła natychmiast 
za drzwi owego pana, siedzącego dziś w kozie.

= Przysłowiu Jechał jak po stole1* onegdaj zado- 
syć się stało. .

Otyły jakiś prowincionalista, najmując dorożkaźa na 
godzinę jednę, wyraźnie zastrzegł sobie, że ponieważ 
przybywa z dalekich stron i nie był w Warszawie od 
lat 20 chce za swoje pieniądze jeździć ciągle po kle­
pisku.

Klepiskiem nazywał asfalt.
Po asfalcie więc, wylanym na pewnej przestrzeni 

Krakowskiego-Przedmieścia, przez calutką godzinę 
dorożkarz jeździł tam i nazad.

Turysta ów musiał dobrzo natrząść kości na sła­
wnych naszych drogach prowincjonalnych, kiedy szu­
kał odwetu na wygodnej, gładkiej i eichejdrodze po 
Krakowskiem-Przedm ieściu.

Najgorzej jednak wyszedł na tem dorożkarz, gdyż 
szanowni jego kamraci, po kilkakroć cwałujący od 
Aleksandra do Zygmunta, widząc go ciągle kręcącego 
się w zaklętym kółku, nie żałowali różnych przy- 
mówek które jak wiadomo w ustach dorożkarskich 
dość smutną przybierają formę.

— Z miasteczka bez nazwy.— Miasteczko bez naz­
wy leży nad rzeką, także naturalnie bez nazwy. Ma 
sobie przeszło 3,000 mieszkańców, po większej części 
długiemi opatrzonych brodami, ma kahał czyli gminę, 
przedstawiciela władzy miejskiej na zewnątrz i wew- ! 
nątrz, no i jest siedliskiem zarządu powiatowego. Na- ! 
turaluą rzeczy koleją mi rynek, na którym przecha- ‘ 
dzają się poważnie chude kury i opasłe, w bardziej i 
ucywilizowanych chlewkach, wyhodowane., świnki. ■ 
Niepotrzebuję, zda się dodawać, że bruk tego mia- i 
steczka uczynionym jest ku udręczeniu wiernych i nie- ! 
wiernych, że ani jedna latarnia nie rozświeca praw- i 
dziwie egipskich ciemności i że w błocie zalegającym ’ 
ulice, codziennie kilku ludzi o mało, że nędznie życia 
nie traci.

A teraz, jeżeli nie zgadniecie, jaką zacz śpiewam * 
miejscowość, to już nie moja wina.

Życie tu takie jak wszędzie z małą odmianą, może | 
tylko leniwiej nieco się wlecze. U spodu drabiny i 
społecznej jedni handlują, inni szydłem, dłutem, lub j 
hyblem uczciwego dorabiają się chleba. Na targach 
zjawia się czasem mięso mniej świeże, lub ryby mniej ; 
żywe, oto rubryka wypadków nadzwyczajnych. U szczy- i 
tu zajmuje stanowisko — intelligent a. Wyraz ten i 
rozmaicie tłomaczony w różnych epokach, w miastecz- i 
ku bez nazwy znaczy tyle co — próżniactwo. Nic nie 
robić poczytuje sobie za święty obowiązek, każdy in- i 
telligentny człowiek mało miasteczkowej rodziny. Ko- , 
biety jeszcze pracować muszą z konieczności, bo w ich i 
ręku spoczywają najważniejsze kwestje życiowe, któ- i 
rych alfą i omegą jest obiad i kolacja, ale co męż- j 
czyznom, to czas znowu zanadto jest drogi i sprawy . 
publiczne zbyt wielkiego natężenia „myśli" wymagają, | 
—aby się czemkolwiek zająć było potrzeba.

Sprawy publiczne zamykają się w jednym zakresie i 
—wzajemnego przypinania sobie łatek mniej lub wię- i 
cej szkodliwych. Dzieje się to wszystko w imię zasa- i 
dy dobra publicznego. Każdy rozumuje sobie w ten i 
sposób: „dobro publiczne to ja i moi przyjaciele, re­
szta ludzi zasługuje na wyrzucenie z obrębu ucywilizowa­
ła ego społeczeństwa**.

Dzieje się więc, że żadne książki nie przenikają do ■ 
miasteczka bez nazwy, a jeżeli kto dla zwyczaju i mo- . 
dy prenumeruje wydawnictwo jakie przy piśmie per- j 
jodycznem, to z pewnością jego kartki będą nieroz- ■ 
cięte jeszcze w dniu sądu ostatecznego.

Charakterystyczną stronę zebrań towarzyskich 
miejscowej intelligencji stanowi to, że damy zapamię- j 
tale oddają się szlachetnej grze w bezika.

Istnieje tu także od pewnego czasu teatr bez nazwy 
gdyż doprawdy trudno o nazwisko dla jego scenicz- j 
nych produkcji. Arystokracja miejscowa nie uczęsz- j 
cza na widowiska sceniczne, z tego przeważnie powo­
du, że miejscem ich ekspozycji jest najpospolitsza 

w świecie, acz murowana stajnia. Natomiast wśród 
demokratycznej ludności, wielu prawdziwych miło­
śników dopomaga scenie czem może: kieską, odzie­
niem i talentem. W każdem niemal przedstawieniu 
oprócz starych kapłanów Talii, biotą udział skromni 
dyletanci, amatorowie kryjący się pod wdzięcznie 
brzmiącym pseudonymęm.

Jeden z takich amatorów, zagustowawszy w życiu 
złudzeń, poświęcił się podobno stale zawodowi kwia­
tów i cierni.

— Ważną i znaczącą w dziedzinie sztuki rysunkowej 
jest działalność Michała Andriollego, illustratora zna­
komitym obdarzonego talentem, który podjął wdzięcz­
ne zadanie podchwytywania na gorącym uczynku naj­
ważniejszych momentów rodzinnego i towarzyskiego 
życia, tych właśnie, w których obyczaj narodowy naj­
silniej występuje . Rysunki tego artysty, zalecają, 
się po większej części prawdą, życiem, oryginalnością 
pomysłów i umiejętnością gruppowania. Za tło dla 
swego artystycznego haftu, obrał Andriolli rodzinę na­
szą, i potrafił z głębokością, każdy istotny cechującą 
talent, uwydatnić w niej ową prostotę uczuć serdecz­
ność domowegó ogniska, spokój, wiarę i szacunek 
wzajemny.

Noworoczny numer Kłosów zdobi obok innych po­
wabnych rysunków, przepysznie wykonana reprodukcja 
kazania Skargi,obrazu Matejki, którego oryginał oglą­
dać mamy wkrótce w s.di ratuszowej. Reprodukcja ta, 
wycięta na drzewie przez p. Styfieg0, posiada taką 
skończoność i dokładność, jakiej napróżnoby szukać 
przyszło w najlepszych drzeworytach zagranicznych. 
Z czterdziestu przeszło figur mieszczących się w obra­
zie, każda zachowała w drzeworycie swój indywidual­
ny wyraz, a reprodukcja bogatych akcessorjów, któ- 
remi Matejko tak obficie szafuje, zadziwić musi każ­
dego, świadomego arkanów drzeworytniczej sztuki.

Bibljoteka nąjcelniejszech utworów literatury euro­
pejskiej, wychodząca przy Kłosach, rozpoczęła druk 
utworów trzech znakomitych naszych pisarzy: Słowac­
kiego, Niemcewicza i Libelta.

= Wojciech Sowiński, autor znaneg* dykcjonarza 
sza muzyków polskich wydanego po francuzku w 1857 
roku, ogłosił prospekt na polskie wydanie tej pracy, 
pod tytułem „Słownik muzyków polskich dawnych i 
nowoczesnych i t. d., oraz miłośników sztuki muzycz­
nej, zawierający krótki rys muzyki w Polsce, opisanie 
dawnych instrumentów i t. d.“ Do wydania francuz- 
kiego dyrcjonarza wiele może przybyć dopełnień, 
wiele jego szczegółów dałoby się sprostować.

(G. Pols.)
— {Art. nad.) Szanowny Redaktorze.
Często w piśmie Twoim podnosisz kwestje żywotne, 

ogół obchodzące, pozwól więc bym Ci jeszcze o jednej 
pladze Warszawę trapiącej doniósł. Jest mą nie­
wątpliwie, coraz więcej wzrastająca liczba agentów 
zastępujących'dawniej znanych u nas faktorów. Z tą 
różnicą że gdy tamci należeli wyłącznie do proletarjatu 
izraelskiego, ci rekrutują się z byłych oficjalistów 
i podupadłych obywateli brzydzących się uczciwą
pracą.

Szlachcic ze wsi przybyły, w celu kupna lub sprze­
daży majątku, z chęcią pożyczenia dla siebie, lub wy­
pożyczenia kapitału, obywatel miejski pragnący dom 
sprzedać lub dług zaciągnąć, otoczony zostaje przez 
rój lubowników łatwego zarobku, proponujących jak 
z rękawa same świetne interesa, zamiany ect Niedba- 
ją oni o dobro stron obu, idzie im o zysk osobisty je­
dynie, a mniejsza czy łatwowiernie im się oddający 
cieszyć się czy pokutować będzie nieraz przez całe ży­
cie.

Gorzej jeszcze postępują oni z małoletnimi i nie­
doświadczonymi, ułatwiając pożyczki namawiają do 
różnorodnych nadużyć, obiecując solennie wziąść inte­
res ten na swoją odpowiedzialność i nie dopuścić nigdy 
ostatecznego rozwiązania. Gdy nadszedł jednak ter­
min pan agent się ulatnia a młodzieniec widząc hań­
bę przed sobą, wywnętrza się rodzinie a ta często 
z poświęceniem całej fortuny i spokoju reszty życia 
wybawia go z toni, w którą przez lekkomyślność 
agenta wepchniętym został. Wypadków takich kilka 
moglibyśmy tu przytoczyć.

Czas wielki aby władze ukróciły te nadużycia i aby 
panowie agenci rozpierający się dumnie po cukierniach 
i restauracjach byli zmuszeni wykupywaniem wła­
ściwych patentów do zdjęcia z siebie fałszywej maski. 
W takim razie kontrola byłaby łatwiejszą i sprawy 
tego rodzaju na drodze prosto policyjnej byłyby roz­
strzygane.

Ojciec małoletniego który nie był w ręku ajentów

— Zapis uczennic do Zakładu Rękodzielniczego dla 
Kobiet trwa ciągle, a po Nowym Roku jeszcze się po­
większył.

= Kilka dni temu zainstalowany został na Kassje- 
ra Kassy pożyczkowej przy W. T. D. Pan Gliński. Wia­
domo że obowiązki te są honorowe.

— W zarządzie rad opiekuńczych zakładów dobro­
czynnych gubernialnych i powiatowych, gubernji łom­
żyńskiej obecnie znajdują się cztery szpitale w ni- 
ży szpital Ś Ducha na 40 łóżek, w Pułtusku Ś. Win­
centego, na 35 łóżek, w Szczuczynie Ś-go Stanisława 
na 30 łóżek i w Ostrołęce Ś-go Józefa, na 40 łóżek.

= „Kai.** pisze: Wiadomo jak w kraju naszym 
mało dbają o piękne i użyteczne obsadzanie gościń­
ców i dróg drzewami, dającemi cień w południową go­
dzinę odpoczynku żniwiarzowi, a w zimie przy śnież­
nych zawiejach broniąeemi od zbłąkania. Pięknym 
pod tym wzglępam prawdziwie wyjątkiem są dobra 
p. P. W. w gubernji Kaliskiej powiecie Sieradzkim. 
W majątku tym wszystkie bez wyjątku drogi wysa­
dzone są drzewami owocowemi, a właściciel tak dba 
o ich utrzymanie, że ani jednego, literalnie ani jedne­
go nie brak w szeregach. Życzylibyśmy szczerze, aby 
przykład ten znalazł licznych naśladowców we wszyst­
kich stronach naszego kraju.

(Arł. nad) Szanowny Redaktorze!
Będąc za interesami w stronach rogatek Mokotow­

skich niejednokrotnie zauważyłem następujące nad­
użycie popełnione przez rozwożących cegłę.

Za wyżej wspomnianą rogatką idąc z Warszawy po 
prawej stronie znajduje się w ziemi rodzaj piwnicy, 
w którą tą piwnicę rozwożący cegłę, jadąc z takową, 
składają po kilka sztuk, wziętych zapewne potajemnie 
ztamtejszych cegłami.

Gdy się nazbiera pe wna ilość tych cegieł naj­
częściej w sobotę (gdyż w tym dniu nikt ich nie pil­
nuje albowiem po większej części owe cegielnie należą 
do starozakonnych), nowym wozem zabierają ów za­
pas i przywożą do Warszawy gdzie go na swoją ko­
rzyść sprzedają.

Zechciej Panie Redaktorze zamieścić w piśmie swo­
im te słów kilka zwrócenia uwagi właścicielowi cegiel­
ni, ażeby zaciągnęli baczniejszy dozór nad rozwożą 
cemi cegłę i tym sposobem zapobiegli szerzącej się 
demoralizacji. — A. /Jar........, Stały prenumerator.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego," 
Bezimiennie rs. 1 dla biednych; od K. O rs. 1 kop. 20 
dla Anny R.; od K. P. z Radomia rs. 2 na stypendium 
Kopernika; od dzieci z Leszna rs. 1 dla nędzy wyjąt­
kowej.

= Pannie Dolores. Niestety nie rozumiemy dobrze 
o co pani idzie.—Jest że to poważne zapatrywanie się 
na kwestję, ironja czy żart prosty? W każdym razie 
artykuł w tej formie podany nie kwalifikuje się do 
druku.

— W cyrkule Sobornym, llozalja Piatkowska służąca, 
nabierając wodę ze studni miejskiej na rogu ulicy Bielań­
skiej i Długiej, poślizgnęła się upadła i stłukła sobie głowę.

— W cyrkule Pragskim, Adolf Geting, cieśla, pracując 
przy budowie stajni w doinu pod Nr 398 spadł z dachu 1 
piętra, potłukł się i do szpitala Prażskiego na kurację ode­
słanym został. (G. Pj

w ladomości z Cesarstwa.
— Journal de St. Petersburg**, który donosił po­

przednio, że książę Alfred przybędzie do Petersburga 
6go (18go) stycznia, prostuje obecnie tę wiadomość, 
twierdząc, że w tym dniu miał przybyć do Petersbur ■ 
ga nie książę Alfred, lecz książę Walji, który jednak 
został w Anglji chcąc być obecnym na konfirmacji 
siostry swojej, księżniczki Beatrix w dniu 1 stycznia 
według nowego stylu. Książę Alfred spodziewanym 
jest w Peterburgu około 23go grudnia (v. s); książę 
Walji przybędzie zaś tamże dopiero na kilka dni przed 
zaślubinami swego brata z Wielką Księżną Marją Ale- 
ksandrówną.

— Z Czerkas piszą do „hijewlanina. Od pewnego 
czasu rozgościła się u nas na dobre ospa zwłaszcza 
pomiędzy dziećmi; zresztą nie oszczędza ona i ludzi 
dojrzałych. Charakter tej zaraźliwej choroby spro- 
wadzącej często wypadki śmierci dotąd określić tru­
dno, głównem jej siedliskiem są mieszkania tutejszych 
sekciarzy (roskolników), których większość nie chce 
słyszeć nawet o pomocy lekarskiej. Oprócz ospy, na­
wiedził nas jeszcze pomorek bydła Latem grasował 
on tylko w powiecie, obecnie zaś pojawił się i w mie­
ście. W niektórych wsiach gospodarstwa tak zmarnia­
ły, że zaledwie została piąta część trzód z ogólnej ilo­
ści hodowanego tam dawniej bydła.

Kronika Zagraniczna.
X Z Genewy. — Dowiadujemy się, że Cesarz Au- 

strjacki poruczył prezesowi ministrów hrabiemu An- 
drassy, za pośrednictwem p. de Tchudi, posła szwaj­
carskiego w Wiedniu, oznajmić p. Patek Philippe et 
Comp., iż zegarki ich fabryki przesłane na wystawę 
wiedeńską, uznane zostały jako odznaczające się wy­
jątkowo starannym wyrobem; skutkiem czego pp. Pa­
tek Philippe et Comp. udzielone zostało przez Cesarza 
Najwyższe odznaczenie.

X Pp. Stefan Baszczyński, autor dzieła „o upadku 
Europy" przygotował do druku dzieło, p. t. „Europa 

: i Ameryka * studjum historyczne i finansowe ze szcze­
gólnym pogl dem na sprawy społeczne dwóch światów. 
Rękopism ten obejmuje około 40 arkuszy pisma.
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X Donoszą nam ze Lwowa o wielkiem powodzeniu 
jakiego na tamecznej scenie doznaje primadonna war­
szawskiej opery pani Dowiakowska, która przybyła do 
Lwowa przed niedawnym czasem na szereg gościnnych 
występów.

Utalentowana nasza śpiewaczka wystąpiła tam do­
tychczas w „Ernanim," „żydówce" i „Trubadurzę,“ 
a każdy z jej występów był dla niej prawdziwym 
tryumfem.

„Żydówka" zwłaszcza zjednała pani Dowiakowskiej 
wielkie objawy uznania u publiczności i krytyki.

Cieszymy się, że primadonna warszawska ocenianą 
jest zagranicą jak na to zasługuje.

X W drugie święto Bożego Narodzenia w Berlinie 
otworzoną została jedna z największyah sal koncerto- 
wyah „Reichshalten" mogąca pomieścić w sobie kil­
kanaście tysięcy słuchaczów. Przepyszne organy oz­
dabiające chór, służą tern samem do wykonywania 
dzieł religijnych oratorjów etc. Orkiestra miejscowa 
składa się z 70 członków' i zostaje pod dyrekcją kap- 
pelmejstrów królewskich prof. Jul. Hern i Hermana 
Thiege. Nadmienić nam wypada, iż inaguracji 
tej wspaniałej muzycznej świątyni, towarzyszyły 
wszystkie znakomitości berlińskie, a w programach 
koncertów t. j. jednego przed otwarciem i drugiego 
w czasie otwarcia spotykamy się z nazwiskiem pana 
Ludwika Grossmana którego utworu czardasz „z Du­
cha Wojewody" i instrumentowane „tańce węgierskie" 
Brahmsa wykonane zostały pierwsze na drugim a dru- 
gie na pierwszym koncercie „Reichshallu.__________

+ Jutro, jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Jana 
Łukaszewskiego, b. urzędnika Banku Polskiego, odbę­
dzie się Msza Święta za spokój duszy jego w kościele 
Śgo Aleksandra, o godzinie lOtej z rana; na którą po­
została żona i córka, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. —189—

+ Ś. p. Wanda z Kieniewiczów Orda, obywatelka 
gub. Mińskiej, po długiej i ciężk.ej chorobie, opatrzo­
na ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy lat 37, spoczęła 
w Bogu. Pogrążeni w smutku mąż i dzieci, zaprasza­
ją Krewnych, Przyj-.ciół i Znajomych, na Nabożeń­
stwo, do kościoła Śto-Krzyzkiego, w sobotę, t. j. dnia 
10 b. m., o godzinie litej z rana, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok zaraz po nabożeństwie, z tegoż kościoła 
na cmentarz powązkowski. —178—

Dnia 6 stycznia r. b. zmarł po długiej i cięż­
kiej słabości Ksawery Przewóski b. Naczelnik b. kon- 
trolli Skarbowej przy Rządzie Gubernialnym War­
szawskim. W smutku pogrążona żona, synowie, cór­
ki, zięć i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych na Nabożeństwo żałobne dnia 8 b. m. o 
godzinie 10 ej rano w Kościele Narodzenia Najświętszej 
Marji Panny na Lesznie i na wyprowadzenie zwłok te­
goż dnia o godzinie 2 ej po południu na Cmentarz Po­
wązkowski. —207 —

-|- Ś. p. Aniela Szmidecka, w 21 miesiącu życia, 
onegdaj przeniosła się do ś. p. Matki i grona Anioł­
ków. Powtórnie w niespełna roku, tek boleśnie do­
tknięty Ojciec, zawiadamia o tern Krewnych i Przy­
jaciół. - . 202—

4- W dniu 6 b. m. (onegdaj) umarł w Skierniewi­
cach ksiądz Sylwester Bednarski, Dziekan i Proboszcz 
Skierniewicki.

Wiadomości Polityczne.
Przewidywany opór przeciwko zamachowi stanu 

w Madrycie objawił s ię w samej rzeczy w Saragossie, 
w Valladolid i w Tarragonie. Telegraf zamknięty 
przez dwa dni po zamachu i zostający pod silną kon- 
trollą ludzi nowych, nowe zbawienie przynoszących 
Hiszpańji, o dwóch ostatnich miejscowościach dono­
si tylko, że w nich wybuebnęły rozruchy, porządek 
wszakże wkrótce przywróconym został. Stereotypo­
we to wyrażenie pozwala się domyślać czegoś więcej 
niż prostych tylko nieporządków; w okolicznościach 
danych ludzie, którzy ujęli ster nawy państwa mu­
szą dla nadania sobie jak największej powagi moral­
nej, zmniejszać doniosłość zbrojnej opozycji tu i ow­
dzie pojawiającej się. Dopóki korrespondenci poli­
tyczni nie nadeślą swych sprawozdań, dopóty nie bę­
dziemy znali istotnego stanu rzeczy; nje zawiadomi 
nas o nim rządowa agencja madrycka, bo w interesie 
jej leży zamilczenie prawdy. Wypadki w Sarragosie 
musiały mieć wielkie rozmiary, skoro już przemilczeć 
ich nie było można. Telegraf rządowy donosi, że 
w stolicy Katalońji dnia 4go b. m. przyszło do starcia 
między wojskami rządowemi a ochotnikami wolności. 
Z telegramu widać, że ochotnicy działali w porozumie­
niu z deputacją prowincji arragońskiej i radą municy­
palną Saragossy i obie te reprezentacje zatknęły zgo­
dnie sztandar powstania przeciwko burzycielom ma­
dryckim. Niewiadomo kto w walce zbrojnej wystą­
pił zaczepnie. Przed walką miasto znajdowało się 
w rękach powstańców. Walczono d. 4 b. m. przez ośm 
godzin. Telegram nic nie wspomina o rannych i zabi­
tych—również aby nie drażnić opińji—mówi tylko, że 

wojska rządowe zabrały 200 jeńców i 6 dział. Czy od- 
! zyskały panowanie nad miastem? tu także milczenie, 
i Może być, iż walka wznowioną została nazajutrz.

W samym Madrycie pomimo zaręczenia, iż miasto 
na drugi dzień po zamachu miało „na wskroś" spo-

■ kojną fiziognomję, spokój nie musiał być zupełnym. 
* Sam telegraf przyznaje, że nieprzyjaźnieusposobionych

ochotników rozzbrojono; pytanie, jak daleko posunęła 
się była przed rozbrojeniem ta. nieprzyjaźń. Większe­
go starcia nie uważamy za możliwe, z powodu nagro­
madzenia znaczniejszych sił wojennych w stolicy i 
przywdzianej przez nowy gabinet maski republikani- 
zmu. Przytem kortezy rozwiązane przez Pavię nie po­
siadały popularności u ludu; po ustąpieniu Intransi- 
gentów uważano reprezentację tę za ciało wsteczne, 
prędzej lub później na zagładę przeznaczone. Jeżeli 
ma nastąpić w stolicy ruch republikański to dopiero 
po upływie pewnego czasu, gdy się ludności oczy 
otworzą, a działanie będzie miało zapewnioną sobie 
jedność wszystkich żywiołów mających powstać prze­
ciwko regeneji Serrana.

O ruchach w armji nic nie słychać: albo sztaby w niej 
są monarchiczne, albo też nie widzą w rozpędzeniu 
Kortezów żadnego niebezpieczeństwa dla rzeczypospo­
litej. Dotychczasowej bierności nie trzeba wszakże 
nazbyt ufać; pronunciamento republikańskie może 
nastąpić po pronunciamencie generała Pavii, bądź 
w jednej z dwóch większych armij działających w po­
lu bądź też w garnizonach miast większych. Krew­
kość hiszpańska, silna zawsze w nienawiści, sprawiać 
będzie niepokój zbawcom z 3 stycznia. Zaręczenia 
w proklamacji gabinetu, o której donoszą z Paryża 
przeznaczone są nietylko dla obywateli ale i dla żoł­
nierzy, aby ich przy niesłychanie słabych węzłach 
karności ściśle wojskowej, związać jeszcze z nowym 
rządem moralnemi węzłami zaufania. W proklama­
cji tej wzywa rząd z 3 stycznia wszystkie stronnictwa, 
aby się zjednoczyły w obec wspólnego niebezpieczeń­
stwa grożącego od Karlistów i Intransigentów i za­
powiada głosowanie powszechne po zmożeniu powstań. 
Celem głosowania ma być rozstrzygnięcie co do przy­
szłej formy rządu w Hiszpańji. Oczywiście Serrano 
postara się o to, aby wyrok nie zapadł sprzecznie z je- 
go własnym interesem. Rzeczpospolita federacyjna 
w zasadzie już postanowiona znajduje się więc wyraź­
nie zepchniętą ze sceny. Rzeczpospolita umiarkowa­
na i centralistyczna nie dostała jeszcze swego coup de 
grdce i rząd obecny występuje jeszcze w charakterze 
republikańskim. Przejście nie może być zbyt gwał- 
townem. Wszakże i Mac-Mahon z ks. Broglie we 
Francji wcale o rzeczypospolitej nie myślą a jeden 
z nich jest prezydentem rzeczypospolitej, drugi zaś jej 
ministrem.

Według telegramów nadeszłych do Paryża w ponie­
działek, Serrano nie odrazu skłaniał się do przyjęcia 
prezydencji w nowym rządzie, i po dwudziesto-cztero- 
godzinnym namyśle stanął na czele gabinetu, którego 
skład w pierwszej chwili podany, uległ następnie zmia­
nie. Gazeta urzędowa podaje nominacje: Martosa na 
ministra sprawiedliwości, Echegaraya — skarbu, Mos- 
querra — handlu. Telegram agencji Wolfa nie wspo­
mina nic o innych ministrach. W Paryżu mniemano, 
że Topete nie wszedł do nowej kombinacji. Według 

I dotychczasowych wiadomości zatem nowy gabinet 
i składa się z następujących ministrów: Zavala—wojna, 
i Martos—Sprawiedliwość, Becerra — rolnictwo, Eche- 
i garay—skarb, Garcia-Ruy—sprawy wewnętrzne, Mos-
■ querra — handel. Wydziały spraw zagranicznych i 
! marynarki dnia 5 b. m. czekały jeszcze na obsadzenie.

Jednym z najpierwszych aktów nowego rządu, a ra­
czej samego księcia de la Torre, jako naczelnika wła­
dzy wykonawczej, było zamianowanie dyrektorów głó­
wnych trzech broni w ministerjum wojny. Stało się to 
w celu ułatwienia utrudnionego w Hiszpańji zarządu 
wojskowego. Citona został generałem jazdy, Yzquier- 
do—piechoty, Ros Olano— artylerji, Lopez Domingu­
ez z pod Kartageny ma być przeniesiony na północ, 
gdzie niepowodzenia w skutek nieudolności ścigają 
Morionesa z nieubłaganą srogością. Ta wiadomość po­
trzebuje wszakże potwierdzenia. Moriones w zeszły 
piątek z okolic rzeki Nervion, na lewym brzegu której 
najprawdopodobniej zatrzymać się musiał w pocho­
dzie z Santony, miał po raz wtóry wsiąść na okręty, 
z pod poblizkiego bowiem Bilbao, wymaszerowały 
na niego 24 bataljony karlistów. Zamiast iść doliną 
Ebro, generał zapędził się zuchwale pod stolicę Bi- 
skai, i w tej chwili zapewne żołnierzom swoim dawać 
musi lekcję żeglowania po morzu.

Nowy rząd, właśnie dlatego, że nie daje żadnych 
rękojmi politycznych daje przy wojskowem uzdolnieniu 
swego naczelnika pewne rękojmie militarne. Monar­
chiści liberalni mają większy jeszcze niż republikanie 
interes, silniej odczuwaną potrzebę, w zdławieniu „In- 
transingentów", a Karliści są tak dobrze ich nieprzy­
jaciółmi jak i wrogami rzeczypospolitej. Naród po­
zbawiony życia publicznego,— wszystkie bowiem swo­
body ludowe zostały zawieszone przez dekret zamie- 

i szczony w Gazecie urzędowej z dnia 5 b. m.,-— przez 
I pewien czas w działaniach wojennych znajdować bę­

dzie cel wspólny republikanom z monarchistami i 
otrzaskawszy się z tą wspólnością, po ustaniu wojen 
domowych, a przynajmniej ustaleniu się jakiejtakiej 
spokojności w kraju, przystępniejszym będzie na pro- 
jekta odbudowania monarchji.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa dnia 8 Stycznia godz. li m 30 z rana.
Madryt 1-go. — Okólnik ministra spraw wewnętrz­

nych wychwala energję i bezinteresowność Jenerała 
Pavia. Pavia(?) mówi, że Kortezy potępiając rozsą­
dną politykę Castelara zawyrokowały bezrząd w kra­
ju. Rząd nie pogwałcił bynajmniej prawności czyniąc 
się tłómaczem powszechnych uczuć. Władzy swojej 
użyje on na przywrócenie porządku środkami jak naj- 
energiczniejszemi.

R Ó ZNOS O I.
Margrabia de Santa Lucca rodem Florentczyk, był 

zapamiętałym wielbicielem Tassa, Przekładał on 
autora „Jerozolimy wyzwolonej" nad wszystkich poe­
tów całego świata, nawet nad Datlta; który jak wiado­
mo, jest dla każdego włocha szczytem wszelkich natch­
nień ludzkich.

Że jednak nie wszyscy byli pod tym względem zda* 
nia margrabiego, wynikały z tego częste nieporozumie­
nia a nawet kłótnie, które nie rzadko kończyły się po­
jedynkami.

Dwanaście takich pojedynków odbył margrabia 
szczęśliwie za cześć Tassa przeciwko Dantowi. Trzyna­
sty numer jako fatalny wypadł mu źle.

Margrabia padł ciężko ranny, przeciwnik jego wi­
dząc że rana jest śmiertelną, zbliżył się do niego i po­
dając mu rękę rzekł:

— Teraz mogę ci przyznać—masz słuszność— Tass 
jest co najmniej równy Dantowi.

—Powinieneś się cieszyć rzekł jeden z sekundantów, 
że przyznano ci słuszność.

— Idź do djabła, ja żadnego z nich nie czytałem, 
odpowiedział margrabia wzdychając.♦* ♦

Ciekawi swej przyszłości matrymonialnej może na­
reszcie i dowiedzą się czegoś w tej mierze, czytamy 
bowiem w „Voss. 2tg“ następujące ogłoszenie:

„Są rzeczy na niebie i na ziemi, o których szkolnej 
mądrości ani się nie śniło. Młodzi panowie i panie 
potrzebują tylko podać dzień swego urodzenia, kolor 
oczu, oraz załączyć zwitek włosów, ażeby w zamian 
otrzymać wierny wizerunek przyszłej swej żony a 
względnie męża. Adresować proszę z dołączeniem 
talara, do „Clairvoyant."* * *

— Do jednego z najbardziej renomowanych klubów 
paryzkieb, w którym gra idzie na wielką skalę, zapi­
sał się w tych dniach baron K.

Nowy ów klubowiec znany był z niezwykłej śmia­
łości i zimnej krwi, z jaką ryzykował znakomite sum­
my na stawkę.

Pewnego wieczoru pod koniec obiadu rozmawiano 
w jego obecności o oszukiwaniu w grze i wszyscy zgo­
dzili się na to, że przemysł szulerski upadł zupełnie 
w’ obec ostrożności przedsiębranych przy bakaracie, a 
szczególniej w obec poniterów stojących za krzesłami 
graczy i śledzących każde ich poruszenie.

Słysząc to baron K., zabrał głos.
— Panowie, rzekł, zakładam się o wieczerzę, od 

Cheveta o kosz szampana Roederera....
— Prawdziwego Roederera, zagadnął jakiś sma­

kosz.
— Nie Teofila lecz Ludwika Roederera,—zakładam 

się więc, że przed upływem miesiąca okradnę was 
w bakarata i nikt z was tego nie spostrzeże.

Zakład przyjęto, - i przez cały miesiąc baron K. 
strzeżony z blizka, grał z niesłychanem szczęściem.

Pewnej nocy (termin zakładu zbliżał się), dostrze­
żono, że baron urządzał dość zresztą niezręcznie wol­
tę szulerską. Grający zatrzymali go z okrzykiem 
tryumfu.

— Na honor panowie, rzekł śmiejąc się baron, prze­
grałem zakład,— to nie ulega wątpliwości. — Kolacja 
i szampan kosztują pięćdziesiąt Ludwików,—składam 
tu przegrane.. . .

Baron K. wyszedł z klubu przy tych słowach i nie 
powrócił więcej, a nawet jak się później dowiedziano 
opuścił miasto. Odjazd ten dał wszystkim do myśle­
nia, zaczęto sobie przypominać to i owo i wkrótce 
grający doszli do przekonania, że zręczny jegomość 
oszukiwał ich przez cały miesiąc,—ryzykując tylko 
w razie odkrycia kolację i szampana.



4

— 13,764 —

rs. 4

ulica Długa Numer 576 (43 nowy).

Redaktor Herman Heani.

■><» W l^ l sw<R ■■
Naczyń Kuchennych i Gospodarskich 

EDWARDA SCHREDER 
ulica Graniczna, Nr 17, dom Epsteina.

Nadszedł oczekiwany transport Kuchenek do Nafty, ulep­
szonym systemem, po cenach przy stępnych.

3—6 — 14,068 —

— Zarząd Akcyjnego Towarzystwa Przemysłowe-. 
go Zakładów Mechanicznych i Górniczych: „Lilpop, I 
Rau et Loewenstein14 w Warszawie, "Najwyżej pod 
dniem 8 września 1873 roku zatwierdzonego, w wyko­
naniu § 11 Ustawy, podaje do publicznej wiadomości: 
że Aktem urzędowym z dnia 18 (30) grudnia 1873 r. 
przed Stanisławem Zawadzkim, Rejentem, sporządzo­
nym, Towarzystwo to ukonstytuowało się dla dalszego 
prowadzenia Zakładów istniejących pod firmą Lilpop, 
Rau et Comp. i czynności swe z dniem 20 grudnia 
1873 r. (1 stycznia 1874 r.), rozpoczęło że stosownie 
do Najwyżej zatwierdzonej ustawy, oraz z decyzji Ogól­
nego Zgromadzenia Akcjonarjuszów, na pierwsze lat 
pięć do Zarządu interessami Towarzystwa powołani 
zostali na Członków Zarządu: Joanna Lilpop, wdowa, 
Wilhelm E. Rau i Leon Loewenstein. Zaś na Zastęp­
ców: Józef Hr. Zamojski i Władysław Laski.

(1—1) —200—
— Juljan Sobolewski, dotychczasowy Podpisarz Są­

du Poprawczego Wydziału Igo w Warszawie, miano­
wany Rejentem Kancellarji przy Warszawskich Są­
dach Pokoju, otworzył Kancellarję przy ulicy Długiej, 
w domu pod Nr 11 policyjnym. (1—6)—171—

— P. Ant. Krajewska, Właścicielka Fabryki Kwia­
tów, (dawniej Bajburt), przy ulicy Trębackiej pod Nr 
642 (nowy Nr 1), przed kilku dniami powróciła z Za­
granicy z doborem najmodniejszych Kwiatów balowych 
i Piór. (1-1) —213—

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

W ULADÓWOE,
ulica Rymarska, Nr 471 a (2 nowy.

Poleca znaczne zapasy Likierów francus­
kich, oraz Wódek, a mianowicie: Zytniów- 
kę oczyszczoną i inne tak słodkie jak i 

bez cukru, nadto Mączką kartoflaną pud po rc. 
kop. 75, Krochmal pszenny funt po 12'/, kop., pud rs. 2 
kop. 50, Alkohol Nr o (96»,/0) dla PP. fotografów, apte­
karzy i do wszelkich chemicznych preparatów służący.

34 -O —7491 —

WYSTAWA WIEDEŃSKA 
złożona z 600 widoków 

otwartą jest codziennie 

w Resursie Obywatelskiej 
od godziny lo rano do 9 wieczorem.

2—10 — 14 —

Krakowskie Przedmieście, wprost Saskiego Placu Nr 34,» w Warszawie
Zakupiwszy znaczną partję włosów zagranicą w najlepszym gatunku i w różnych kolorach, a oprócz tego Za­

kłady moje są zaopatrzone, w wielki assortyment gotowych wyrobów tryzierskich, podług najświeższych żurnali paryz- 
kich z któiemi mam honor polecić się Szanownym Damom, podaję sposobność nabywania takowych wyrobów, staran­
nie i’ gustownie wykończonych, po nader nizkiej cenie, jak również przyjmuję wszelkie obstalunki wchodzące w za­
kres fryzierski, z sumiennem i prędkie m wykonaniem. . . , .

W obudwóch zakładach są urządzone Salony, tak dla mężczyzn do strzyżenia, fryzowania i golenia, z ma­
szynami do czesania włosów, jako i dla Dam w zupełnie osobnych salonach, a mając kilku uzdolnionych subjektów 
do czesania głów damskich, postanowiłem zniżyć cenę czesania na obecny karnawał, tak w domach prywatnych 
jak i w mych salonach.

Ceny zniżone aą następujące: .
Uczesanie głowy balowo w domach kop. 75. Uczesanie głowy balowe w zakładzie kop. 40.

Wszelkie przybory tualetowe mogą być wynajęte. Z uszanowaniem W. Smosarski.
1—S -ri 216 

NAGRODY RS. 10.
W dniu 31 Grudnia między godziną 7 a 8 wieczorem wy­

chodząc z domu Wgo Nipanicza (dawniej Maczugowej) na 
Pradze w przejściu po starym wale, do zjazdu Aleksandryj- 
skiego w kierunku ku moście, zgubiony został kołnierz z ru­
maków kamiennych, składający się z siedmiu skórek pod­
szyty materją czarną. .

Uczciwy Znała sca zechce takowy zwrócić pod Nr1 mie­
szkania, w wyżej wymienionym domu, lub w Redakcji Kur- 
jera Warszawskiego, za powyższą nagrodą.

Uprasza się W -nych Kupców futer i Kuśnierzy, aby na 
powyżej wymieniony Kołnierz zwrócili uwagę i takowy za­
kwestionowali. 3—3 119 —

SUKNIA BALOWA,
z ciężkiej materji, koloru Nilu, zupełnie nowa, na osobę 
średniego wzrostu, robiona w pierwszorzędnym magazynie, 
do sprzedania. Obejrzeć można takową w Fabryce Kwia­
tów P. grajewskiej, przy ulicy Trębackiej, pod Nr 642 (no- 
yryNri). 1-1 -212-

GA WĘDY I SATYRY
WACŁAWA SZYMANOWSKIEGO.

Wyszły z druku nakładem S. Lewentala i znajdują się 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

Cena kop. GO.

. z pierwszorzędnych Fabryk Paryż- 
■VruWaiy kich oraz CHUSTKI na szyję (cache- 

3 nez), w znacznym wyborze.
Papacnlp męzke jedwabne wyrobu paryz-
I Ci! CtOVIv kieg0
ni ' | * ciepłe Francazkie.Rękawiczki poleci Magazyn

M. WIERZBOWSKIEJ,
i—o —240 — przy ulicy Wierzbowej, Nr 2.

Agentura Maazyn i Don Kommisowy
Kraft & Kuksz,

w Warszawie, ulu a Miodowa, Nr 490 (1)
Podejmuje się:

Wygotowania planów, projektów i koazto- 
rysów wszelkiego rodzaju, oraz urządzenia całych fa- 
bryk;

Zakupu i sprzedaży maszyn przyborów fabry­
cznych;

Zaprowadzenia najtańszego oświetlenia ga­
zowego po fabrykach, stacjach dróg żelaznych i mia­
stach aparatami patentowanemi najnowszego 
ulepszonego systemu, wynalazku Professora 
Dra Henryka Hiertzla, a mając sobie powie­
rzoną jego Generalną Agenturą na większą 
część Cesarstwa i Królestwo Polskie, urzą- 
dziło już wzezzłym roku na stacji D. Z. W* 
W. i W. B. w Częstochowie oświetlenie ga­
zowe wzmiankowego systemu, przyjąwszy nr 
siebie zarząd zakładu gazowego i produkcję gazu.

Posiada składy zaopatrzone we wszelkie 
artykuły i przyrządy w fabrykach i na kolejach 
żelaznych używane, o których to przedmiotach zamie­
szczane w tern piśmie ogłoszenia, bliższe szcze- 
yóły podają. 19—0 - 8829—

CZYSZCZENIA PIERZA I PUCHU 
otrzyma! transport 

PUCHU EDREDONOWEGO 
jak również Pierza i Puchu w różnych gatun­
kach. Ulica Długa, Nr 16, wprost Cerkwi 
Prawosławnej.

4-4

Mam honor zawiadomić JJWW. i W W. Państwa, że po 
powrocie z zagranicy otworzyłem

Zakład Fryzjerski
przy ulicy Tłomackie, Nr 9 nowy, gdzie dostać można ro­
bót gotowych. Przyjmuję do przerabiania i zamówienia na 
czesanie głów damskich, po cenach o połowę zniżonych.

Z szacunkiem, Edward Hocek,
1—1 — 181 — Fryąjer Damski.

W drukarni „Kirjera A arszawskieg<?.“- Plac Teatralny Nr 473c (nowy &). — AoBBOJteao Henaypojo.

ira» W WwJM
Dziś we Czwartek dnia 8 Stycznia r. b. Koncert OrDziś we Czwartek dnia 8 Stycznia r. b. Koncert Or* 

kiestry Węgierskiej pod przewodnictwem Karol* Ba- 
log. Wejście kop. 15. Początek 7'/, godz nie 8 wieczorem. 
Następnie o godziwie lo wielki Bal Maskowy. Cena wej­
ścia zwyczajna. W. RyyĘ.ą

1- 1 — 227 '

po cenie niżej kosztu tylko do dnia 1 (13) Stycznia 1874 r. 
w Handlu A. Pawłowskiego, róg Brackiej i Chmielnej.'

Od Ś ■go Jana poszukuje się w okolicy Nowego-Świa- 
tu, na początku ulic sąsiednich lub w Alei Belwederskiej

MIESZKANIE.
złożone z 20 do 25 Pokoi z odpowiednią kuchnią, piwnicami, 
ajeżeli można i z ogrodem. Pożądanemby było, aby miesz­
kanie to było samo w sobie, posiadało 3 wejścia, z których- 
by jedno wyłącznie do niego należało.— Reflektujący raczą 
zostawić swój adres w Kantorze Kommisowym Korpaczew- 
skiego na Krakowskim-Przedmieściu, Nr 73 (iu),

2 - 3 - 82

OPERA WŁOSKI
Jutro 9 Stycznia

MOJŻ.BS2. Rossini. Abonament lit B
Panie: Mariani, Nelli Marzi, Stankiewicz. - Panowie- Pa­

ram, Roig, Kwiatkowski, Butti, Gasperini, Fetlińger.
W Sobotę 10 Stycznia

MIGNON Abonament zawieszony.
W próbie ŻYDÓWKA, ŁUCJA z Lamermooru, BALLO 

IN MA8CHERA.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 8 Stycznia 1874 roku.

Półimperiały Ros rs. 6 kop. 44. 
Dukaty Holenderskie rs. 3 kop. 66. 
Pruskie tal w bilet, rs. 1 k. 12. 
Austrjackie floreny w bilet, k. 67. 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.) 
Listy Zast. 3 okresu I s. za rs. loo 
Listy Zast. 3 okresu II s. za rs. 1 oo 
Listy Zast. nowe 5 proc, z r. 1869. 
Listy zastawne miasta Warszawy. . 
Listy Likwidacyjne rs. 100...... 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . 
Bilety Banku Cesars. z r. i860. . . 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 . (

>» » »
>» >i

TKATB ’AłaSEK-ŁAg.
Dziś: Modniarki—Jutro: Mose (Ab. B. Nr 4)

TEATR
Dziś: Czarne Djabły.— Każdy przy swoje uKuzyn- 

Łi. - Consilium Facnltatis.
— W dzisiejszym Dalszym Ciągu Kurjera mieści się 

między innemi „ogłoszenie Rady Miejskiej Warsz. 
Dóbr. Publ.“ o przyjęciu zapisów testament, s. p. Aleks. 
Epsżteina,—Wiadomości bieżące z kroniki zagrani­
cznej,—Ogłoszenie biura Informacyjnego o nędzy wy- 
.jjtkowę^tc^etc^^

,, ostempl. . (
„ Z r. 1866 . (
„ ostempl. . (

Akcje Drogi ź. War. W. za sztukę 
Akcje Dr. żel Warsz.-Bydgoskiej . 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej. . 
Akcje Dr. żel. War.-Tarespolskiej. . 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250 . 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Akcje kolei żel. Fabrycz.-Łódzkiej 
Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 . . . 
5% Listy zastawne rossyjskie. . . .

Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop.
Od Likwidacyjnych kop. 41’/,. 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 22’/,. 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. l34'’/u 
Berlin-, Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. »7‘/, rs. 109 k. 57'/, 
Londyn-, 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. as, rs. 7 k. 34.
Paryż-, Weksel 2 m. za 3oo fr. rs. 88 k. 42•/, rs. 87 k. 821/,. 
Wiedeń- Wek. 2 m. za 150 w rs. 97 k. 12'/, rs 96 k. 97'/, 
Akcje Banku Handlowego w Łodzi rs. 94, żądano rs. —.

żądano | Płacono

RUBLE i KOP. SR.

27’/,.

■ ___ ___

94 55 94 25
93 80 93 50
93 10 92 80
89 30 89 —
79 40 79 10
— — — —
97 — 96 25

166 50 165 —

158 50 — -
— _ 4—
70 — — A-
— 142 50

115 — 114 —
— — — —•

. — — — —
— — 127 —

102 — 100 —
— — — —
— — —

— Ceny targowe Warszawzkie. — Dnia 7 Gru­
dnia płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
smól, i ordyn. od rs —k. — do rs.—k.—, pstra i dobra 
rs. 8 kop 10 do rs. 8 kop. 50, wyborowa rs. 8 kop. 70 do 
rsr. 9 kop. — żyta wagi 232 do 240 funt, od rs. 5 k. 50 do 
rs. 6 k. 15, jęczmienia 2 i 4-go rzędowego rs. 4 kop. 5 do 
rs. 4 kop. 65, owsa rs. 3 kop. — do rs. 3 k. 15, groch polny 
rs.  kop. — do rs. — kop. —, kartofli rs. 2 kop. 10 do rs. 2 
kop. 25, siana od kop. 40 do 42'/,, słoma od kop. 22'/, do 
kop. 25 za pud. ___________________

 Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warsz. stóp 2 cali 10.

— Dziś na Warszawę dołącza się Tabella wygranych pią­
tej Klassy Warszawskiej 121-ej Loterj Klassyczncj.

Wydawca Gustaw Gebethner.
(Patrz dalszy ciąg Kurjera i Dodatek.)



KURJĘRWARSaWSKI.
Dalszy dag Jurneru 5,_________Czwartek.________ Warszawa, d. 27 Drudnia (8 Stycznia) 187’4 r.

SPRZEDAŻ »8Zm.
Z dniem 1 Stycznia 1874 r., w Lasach do Dóbr Tar- 

chomln należących, położonych obok szosy Petersbursko- 
VTarszawskiaj, a odległych od Wisły o i wiorstę, od miast* 

I Warszawy wiorst 9; rozpocznie się pojedyńcza sprzedaż 
stojącego drzewa, w rozmaitych gatunkach i rozmiarach,— 
w takowem znaczna jest ilość starodrzew Sosien, zdatnych 
na wały Młyńskie i t. p. wyroby, jako też Dębów do roz­
maitego użytku odpowiednich. Sprzedaż wykonywaną 
będzie na miejscu w tychże lasach dwa razy w tygodniu, 
to jest w każdy Poniedziałek i Czwartek, za bezwło- 
czną zapłatą szacunku zakupionego drzewa.—13,573—6—IO 

Assystent przysięgłego Adwokata 
przy St. Petersburgskich sądach
Daniel Hantower, 

pozostając do 13 go t. m. w Warszawie, przyjmuje osoby in- 
teressowane w celu obrony ich spraw sądowych jąkoteż i 
administracyjnych w Cesarstwie do godziny n-stej rano, 
w Hotelu Victoria, Nr 4.

(Adres w Peterburgu Wozoneseński Prospekt Nr 21, mie­
szkania Nr 11.) 3 3 — 66 —

Do Składu Stanisława Baumann, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banko 

nadszedł 4wieży transport:
Cementu Portland Angielskiego Bobbins et Coasp. ■ Lendy** 
Oegly i Gliny ogniotrwałej.
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oru 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do krycia 

dachów. —3068 166-0)

OSTRYGI
Codzień świeże poleca

Handel Ant. Stępkowskiego.
5 5—0—9966 —

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Na zasadzie artykułu 2 Najwyżej w d. 1 czerwca 1871 r. 
zatwierdzonej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Pol­
skiego, oraz w ai-t- 910 Kodeksu Cywilnego w Kró­
lestwie Polskiem, na posiedzeniu z duia 10 Grudnia r. b. 
postanowiła:

Zawarte w testamencie z d. 7 grudnia 1871 r. i w kody- 
eyllu z dnia 22 lipca 1873 roku zapisy ś. p. Aleksandra 
Epzzteina.

A. w listach likwidacyjnych:
1) dla Warszawskiego szpitala Starozakonych rs. 2,500;
2) dla Warszawskiego domu schronienia Starozakonnych 

rs. 500:
3) dla Warszawskiego szpitala Dzieciątka Jezus rs. 750;
4) dla Warszawskiego szpitala Ewangelickiego rs. 500;
5) do rozporządzenia Warszawskiego Towarzystwa Dobro­

czynności rs 509.
B. w gotowiznie:
6) do rozporządzenia Kuratora Warszawskiego szpitala 

Starozakonych, dla rozdania, dla rozdania służbie szpitalnej 
i biednym Sarozakonnym rs. 500;

7) dla kuchen tanich, bez różnicy wyznań, po rs. 75.
8) do rozporządzenia Biura nędzy wyjątkowej rs. 125—i
9) na cele dobroczynne tę część majątkową, jaka pozo­

stanie się po zaspokojeniu wszystkich zapisów.
Przyjąć na warunkach w powyższych testamentach wyra­

żonych i z zachowaniem praw osób trzecich. — Zawiadujący 
czynnościami Rady, K. Puchalski.—Sekretarz Rady, Ma-

Kronika zagraniczna.
X Według nadesłanego nam z Zurichu w Szwaj- 

carji przez Zarząd czytelni akademickiej rocznego 
sprawozdania (1862—1873) okazuje się, te członko­
wie czytelni prenumerowali lub otrzymywali gratis: 
59 trazet i dzienników szwajcarskich, 10 czasopism 
niemieckich, 2 z Francji, 1 z Belgji, 2 z Włoch. 2 Ru- 
munji, 1 z Danji, 1 z Norwegji, 4 z Węgier, 1 egzem­
plarz Kurjera Warszawskiego. Z Galicji „Gazetę 
Narodową-' i „Kraj“ 4 dzienniki z Moskwy i z Peter­
sburga, 3 z krajów południowej Słowiańszczyzny; 6 
czasopism humorystycznych z Niemiec i z Francji, 
oraz 35 czasopism specjalnych w językach francuzkim 
niemieckim, ruskim i polskim.

Z Warszawy gratis posyłane są: Kłosy i Przyroda 
i Przemysł a prenumerowanym jest Tygodnik Illu- 
strowany: z W. Ks. Poznańskiego Tygodnik Wielko­
polski. Bibljoteka Czytelni składa się z kilkuset to­
mów dzieł różnej treści i czasopism.

Członków czytelni według narodowości jest: Niem­
ców i Austrjaków 75, Polaków 72, Szwajcarów 63, 
Węgrów 29, Serbów i Kroatów 18, Rosjan 17, Nor- 
wegezyków 14, Rumunów 12, Duńczyków 8, Włochów 
8, Holendrów 2 i jeden francuz. Bazem 318 osób.

W Kassie stowarzyszenia 1 lipca r. z. znajdowało 
się 3149 franków, 86 centimów z którech wydano na 
prenumeratę dzienników, oprawę książek, urządzenie 
lokalu, światło i t. d. 20 80 fr. 74 c.

X Podług urzędowego sprawozdania Dyrektora 
Izby monetarnej do dnia 1 Grudnia r. z. w Ameryce 
Północnej było w obiegu monety złotej za summę 135 
miljonów dolarów, srebrnej za summę 3 miljonów do­
larów.

X W Berlinie i w Wiedniu poczyniono energiczne 
kroki dla położenia tamy pokątnemu handlowi bileta­
mi teatralnemi. Kara spotyka nie przekupniów ale 
nabywców biletów. Kto kupuje bilety nie w kassie, 
płacić musi dość znaczną karę.

BIUROINFORMACYJNE —
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 
Ulica Erywańska Nr 8.

Ulica Ab-^8T U W A G L domu lub uutiale

Wdowa, dz. 2iciężkoch.krew.

29
53

191
364

7
53

64
82

9
19
61
15

5

30
15

Tańska 
(Freta 
Kacza 
Ś.-Jańska 
Gęsia 
Kłopot 
Szczygla 
Rycerska 
Chmielna 
Marszał.

Baczy ńskąFr. d“ob 3.

Wdowa,
Głuchoniemy i ch djs d 4 
Wdowa, dzieci drobuyeh 5 
Mąż obłożnie chory Od 2 lat, 

ona lat 60.
Wdowa dz. dr. 4-matk»’Ura. 
Stolarz nie włada ręką, z-dr.4 
Wdowa, kal. narękę,dz. dr.s. 
Wdowa, dzieci dr. 5.
Mąż w szpitalu, dz. dr. 3-

lUanielewska Wdowa, dzieci drób. 3. (Maria St itirj----J- *■»------* •. , ••••• H uu łV 40. UO. *< * VIV““ \* X/
Mierzyńska b. Wdowa dzieci drób. 4. 
Lipińska Anna Mąt nieobecny, dz. dr. 4. 
BavaJUC----  u.'. uroń
Wolicka Ant. W chory, dł. gr. 7. 
Fryc Francisz.14”- ' 
Krajewska J.
Bielecka Frań. 
FrużyńskaA.

Siedlicka Mar. 
Bogdaszewski 

j-awiecka

Zielna I
Grzybów. i
Kępna-Pr. I
Tar.-Praga|Cypa Erblat
Szczygla [Jabłczyńska Mąż w szpiti 
Czerniak. Kowalska Em. Niewidoma.

OSTRYGI MLSmSKlE 
nadchodzą codziennie do Handlu Win 
i Delikatesów Aleksandr* Po- 
cąuet w gmachu teatralnym,—9968—

i Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. listopad 1873 roku.

1) za przewóz 30,119 osób . rs. 45,326 kop: 97.
2) za „ 1,555,879 pud:tow: rs. 102,996 kop: 31.
3) dochody różne . . . . rs. 300 kop: 53.

Razem rs. 148,623 kop: 81.
W miesiącu listopadzie 1872 r.,

dochód wynosił. . . . rs. 88,814 kop: 22 */a.

Zatem w listopadzie 1873 r.,
dochód zwiększył się o . rs. 59,809 kop: 58l/i, 

czyli o 68°/0,
Od 1 stycznia do 30 listopada

1873 r., dochód wynosi . rs. 1,376,701 kop: 73. 
W tymże czasie 1872 r. . . rs. 974,513 kop: 62.

Zatem w roku 1873 więcej o rs. 402,188 kop: 11, 
czyli o 41*/#.

(3-3- —13,882—

. W Moskwie z draku wyszły

■ Pamiętniki N. W. Berga 
OPOLSKICH SPISKACHI POWSTANIACH 

w języku rossyjskim.
Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgar-

3 3 niach tutejszych. — 14,098 —

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego
„UERKUftY.“

Podaje’do wiadomości swych Członków, iż otwartym został 
Sklep Stowarzyszenia, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 74, wprost 
ulicy Ś-to Krzyzkiej, gdzie równie jak w innych składach 
sprzedawane są towary kolonialne i inne artykuły spo- 
jweae. —12,967—9—10

Ważna Wiadomość
DLA KOEESSERÓW DOBREJ ITAKIEJ WÓDKI
Dla dogodności Szanownej Publiki, Magazyn pod firmą Towarzystwa Przemysłowo-Handlowego 

UŁADÓWB™ 
przy nlicy Rymarskiej, Nr 47la (2).

Zaopatrzony nostał doborem wódek tak słodkich jako i bez cukru i takowe po nader nizkiej cenie, dotąd nie- 
praktykowanej, sprzedaj e na miary, to jest wiadra, garnce, kwarty i półkwarty.

KANTOR BANKIERSKI
MAURYCEGO WEIKEW

w Warszawie w St. Petersburgu
na Dakowskiem-Pnedmieściu Hr 77. Newskim Prospekcie Hr 14.
Kupuje i sprzedaje wszelkie monety i papiery publiczne tak krajowe jak i zagraniczne po kursie 

d’ieWystawi* przekazy i akreditiwy Da Domy Bankierskie w główniejszych miastach Europy i miejsco­
wościach kuracyjnych.

Wszelkie zlecenia w zakres bankierski i wekslarski wchodzące, Kantor za umiarkowaną prowizją 
jak najakuratn.ej wypełnia.

Z powodu zbliżania się losowania 2 (14) Stycznia 1874 roku Rossyjsktej 5’/. Potyczki Prę- 
mjowej pierwszej Ena«8ji, Kantor zaopatrzony został w odpowiednizapas sztuk tejże Emissji, 
które sprzedaje pod nąjdogodniejssemi warunkami na rozplaty w ratach; od chwil wnie­
sienia zadatku, każda wygrana paść mogąca na zakupioną Pożyczkę Premiową należy do nabywcy, wra- 
zie zaś wylosowania na umorzenie Kantor bez oddzielnego wynagrodzenia wydaje w zamian za wyloso­
waną sztukę,—inną niewylosowaną.

W tymże Kantorze w ostatniem losowaniu Pożyczki Premjowej 1-szej Emissji dni* 1 (18) Lipca 1873 
roku, bilet kupiony na terminowe rozplaty Serji 9143 Nr 31, wygrał Rs 25,000, które Kantor 
zaraz wypłacił właścicielowi J. G 33 kwitem przed Rejentem W-nym Rościszewskira zeznanym.

7—0 — 13,407 —

Wódka słodka przewyższająca tutejsze wyroby w słodyczy jako i moey, tak zwane nuniera czwarte kosztuje je­
dna kwarta kop. 52 (zip. 3 gr. 14), w różnych gatunkach.

Żytniówki wyborowej kwarta kop. 44 (zip. 2 gr. 28) i t. p.
Poleca podobnież Spirytus żytni wysokiej próby, kwarta kop. *0 (złp. 5 gr. 10).
Ocet Estrogenowy mocny wyborowy, kwarta kop. 12 (gr. 24).
Krochmal czysty pszenny, pud rs 4 kop. 50, funt kop. Il1/, (gr. 2 21/,).
BS*ka kartoflana piękna, pud rs. 2 kop. 75.
WODY Kolońskie wyborowe, Extrakta kwiatowe, jako to: Reseda, Violets. Joeey-Club, Ess-Bouąuet i t. p. Dknti- 

frice i inne środki wzmacniające dziąsła i zęby. — 13,704 — o—6



6

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że otworzyłem w War­
szawie, przy ulicy S-to-Jerskiej, pod Nr 24, w domu W-go Krupeckiego

1 ! li'W Z”E=£~-^» ''

iW' 7;i- 
Jb lał" ’"’:,!

H ?M 1 '*£ ®fei

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

go

HUILLE et POMMADE

do 50

Są do sprzedania

mające 
po rs.

Kiel-
Śgo 
ulica

nowe, faetonowego fasonu, kompletnie wy­
kończone, przy ulicy Elektoralnej Nr 38/783.

3,000 sztuk staro-drzewu 
Dębowego i Sosnowego, 

w odległości 21 wiorst (trzech mil) od spła­
wu, jest do sprzedania. Wiadomsść w do­
mu przy ulicy Zielnej Nr 12, w mieszkaniu 
na dole pod Nrem 1. —3 3—3

Pour assouplir les cheveux, ces deux produits doivent se trouver sur toutes las 
toilettes.

Preparees par ED. FINAUD, Parfumeur Chimiste, fournisseur patente de S. 
M. la Reine d’Angleterre, 37 Bt. Strasbourg Parła.

Se trouve chez tous les principaux Parfumeurs et Coiffeurs. 5—12 —12,828—

tegoroczne, suszene, w najlepszym gatunku, 
otrzymał Handel Braci Wróbel. Krakow- 
skie-Przedmieście, obok kościoła Śgo Krzyża.

 —11,817 — 13—0

Ważno dla Handlujących TowaramiKolonjalnomi, 
Składów Aptecznych, Cukiernie, Kawiarni, Fabryk 

musztardy, oraz dla oszczędnych GospodyńI

4—6 — 12,106 —

Wzrokowi. wiekiem lub pracą osłabionemu, 
skuteczna i wczesna pomoc.

OKULARY z soczewkami o slabem ognisku zastosowane do siły wzroku.
KONSERWY ochraniające oczy od szkodliwych wyziewów ziemi, pyłu, rażące- 

światła słońca i śniegu.
OKULARY dla zezowatych i po operacji katarakty
W dokładnym wyrobie soczewek i dawnym doborze ich dla każdego osłabionego 

wzroku, wspiera podpisanego przeszło trzydziesto letnia praktyka w sztuce optycznej.
— Jąkób PIK, Optyk m. Warszawy, ulica Miodowa, Nr 794a.

ulica Senatorska, Nr 4-67b pod Słoniem,
ma zaszczyt polecić świeżo otrzymane towary, mianowicie: znaną ze swej 

dobroci

Oliwę Prowancką, Soki owocowe: Malinowy 
i wiśniowy, Sól stołową

chemicznie czystą w najmielszym proszku, śnieżnej białości, w oryginal­
nym angielskim opakowaniu, po kop. 20. 
Krochmal Hollenderski

prawdziwy pszenny, w paczkach jedno-funtowyck,
FARBKI DO BIELIZNY 

w najlepszych gatunkach, 
BELGIJSKIE SMAROWIDŁO DO OSI, 
w baryłkach po 30 funtów i pudełkach po 2 funty.

s,____  8—12 — 11,486 —

patentowane w Paryżu, 
nadchodzą eiągle. Ulica Niecała Nr 6 dom Cara 

w dziedzińcu na prawo.
Tamże wykład kroju metodą wielce ułatwiona.

5—6 — 13,140 —

Warszawska Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych 
i Odlewów

(dawniej Ostrowskiego i Spółki)
przyjmuje obstalunki na Żniwiarki i Koniarki Waltera A. Wooda poprzednio 
nazwane „New-Champion" na które posiada wyłączną Agencję na Królestwo i które 
jedne na Wystawie powszechnej Wiedeńskiej otrzymały naiwyższą na­
grodę jako najlepsze ze wszystkich próbowanych

Skład Główny mieści się przy ulicy Senatorskiej Nr 473d. obok Kościoła S-go 
Antoniego. 4~ 0 — 13,029 —

FABRYKĘ PAROWĄ KAWY FIGOWEJ
z prawdziwych Smyrneńskich Sultańskich Fig

a zarazem

Fabrykę Palenia Kawy zwyczajnej za pomocą pary, 
Jako też Pulweryzowania czyli mielenia r 

kolonjalnych i aptecznych towarów, nasienia gorczycy, farb olejnych i suchych, 
oraz wszelkich substancji twardych pod własną firmą'

K , GUSTAW RITTER.
Kawa figowa wyrobu mego odznacza się wybornym smakiem, jak kawa Mocca, 

i nietylko że jest bardzo pożywną i dobrocią swą przewyższa wszystkie znane dotąd 
gatunki kawy, ale posiada jeszcze tę arcy ważną zaletę, iż jest nader, rzystępna w ce­
nie, jak równie i to że do niej nie trzeba żadnej przymieszki np. cykorji etc., a 
w miejsce śmietanki można używać zwyczajnego mleka, a co bynajmniej nie wpływa 
na zmniejszenie jej dobroci i wytwornego smaku i zawsze ona będzie tłuściejszą i 
zdrowszą od innych. O prawdziwości przywiedzionych wyżej; a wcale nieprzesńdzo- 
nych zalet, mam nadzieję, że Szanowna Publiczność przekonać się raczy, używszy 
raz jeden kawy mego wyrobu; mojem usilnem staraniem zaś będzie wszelkie zamó­
wienia akuratnie i rzetelnie wypełniać. Dla wygody Szanownej Publiczności, kawa figowa 
sprzedawaną będzie i w paczkach funtowych, opatrzonych w banderole mojej fabryki, 
tak aby każdy w miarę żądania i potrzeby, nawet w małe ilości mógł się zaopatrywać.
Cena jednego funta 22 i półk., jednego puna rs. 8.

W fabryce mojej przyjmuje się także, obok innych produktów na początku 
wymienionych, kawa zwyczajna do palenia za pomocą pary, a sposób ten ma za sobą 
tę wyższość, że odchodzi znacznie mniejszy procent kawy jak przy zwyczajnem pa­
leniu, tak, że każdy kupiec 8% zyskać może. Cena za palenic kawy w ilości 15 ’ 
funtów po 21/, kop. za funt— za 100 funtów rs. 1 kop. 50.

Cennik mielenia każdemu na żądanie odsyła się gratis.
Detaliczna sprzedaż kawy u PP. kupców, Sowińskiego, Schultza dawniej 

chena róg Długiej i Przejazd u Braci Wróbel, Krak.-Przeam., obok Kościoła 
Krzyża u A. Śuiatyńskiego, ulica Miodowa Nr 484, i Ksawerego Głogowskiego 
Twarda. Karola Samera, ulica Długa, Winawera Krak.-Przed. Felsenhardta Stare Miasto, 
Chociszewskiego Krakow.-Przedm. Dom Bayera, Jan Ridel Nowo-Senatorska Nr. 6 nowy.

Z głębokim poważaniem, GIT8TAW BITTER.
4 — 6 — 13985 —

Do sprzedania

Pudło nowe
nie knte, zdatne na powozik i Kredens dę­
bowy. Ulica Pawia Nr 5.

2—3—37—

oraz modele zwane
r— i D \Ztfr

4 6 cali średnicy, do 20 Atmosfer,
12>/„ i* za sztuk?-

żelazne z flanszami na b 2’ 2*/> 3 4 cale otworu
rs. 4,30, 6,10, 10, .14,20, 21, 29,90 44 za sztukę,

nne wymiary po cenach stosownych, oraz wszelkie inne armatury, poleca
I5 o  9771— H. SUMY A, w Warszawie, Marszałkowska Nr 41.

Biuro Techniczne PP. Kraft et Kuksz w Warszawie
przy ulicy Miodowej Nr 490)1

posiadające Generalną Agenturą na Królestwo Polskie wyrobów fabryki 
PP. Schaeffer et Budenberg w Buckau-Magdeburg; utrzymuje na składzie nastę­

pujące przyrządy:
Manometry, Vacuumetry, Hydraulik-Manometry, Wodowskazy, 

Inżektory, Krany do manometrów, Pompki alimentacyjne do kotłów parowych, 
Wentyle patentowane, Świstawki z pływakami zwane „Speiserufer," Pływaki 
magnetyczne, Szkła do wodowskazów, Krążki gummowe do tychże, w ogóle wszel­
kie armatury do kotłów parowych i t. p. aparaty dla fabryk, cukrowni i innych za­
kładów fabrycznych, Libelle, wagi wodne, różnych systemów, rozmiarów i kształtów, 
stosownie do potrzeby osób użytkujących, w cenie od 30 kop. do kilkunastu rubli za 
sztukę.

Metry, Arszyny, Łokcie składane (polskiej i angielskiej miary). 
Praski do kopjowania listów po rs. 4 i droższe.
Książki do kopjowania listów o looo foljo po rs. 3 kop. 6o za sztukę. 

______ 6—0___________________________________________ 8823 —

Z powodu wyjazdu są do sprzedania MEBLE robione u Pana Dzięgielew- 
skiego, u jednego z najlepszych tapicerów następujące: 1 Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele, 
1 Lambaslćma, 2 Portjery kryte prawdziwym adamaszkiem jedwabnym koloru serys, do (te­
go stoliczek obity atłasem czarnem z pasem tureckim i dwie Pufy atłasem kryte czar- 
nem i pokrowce do tego, są to meble z buduaru. 1 Szafa jesionowa.) ij Umywalka że­
lazna, i z pokoju sypialnego 6 Napoleonek, kryte atłasem wełnianem niebieskiem w bu­
kiety a la Pompadiur, 3 Portiery do tego stoliczek trójkątny, przykrycie z tualety, przy­
krycie z łóżka, wszystko atłasem niebieskim i koronkami kryte i wstążkami ubierane, po­
stument alabastrowy nad tualetę, Suknia biała balowa, ubierana atłasem i kwiatami białe- 
mi, jeden raz używana parę godzin.

Nowy-Świat, Nr 31 nowy, dem W-go Salberga, na 1-szem piętrze, Nr 3 mieszkania, 
od godziny 10 do 4 po południu. 2—s — 91 —



— 11 — 2—3

SER
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— 199 — 1

Bazar Stowarzyszenia

Aktem rejentalnym w dniu 17 Grudnia r. z. sporządzonym, zawiązała sie 
pod firmą: Czarnowski, Lesman, Wiślicki i Sp.

PERSPEKTYWA TEATRALNE 
i Lorynetki Damskie,

znająca krawiecczyznę i szycie bielizny, po­
szukuje miejsca w domu prywatnym lub 
szwalni, mogąca zarazem dostarczyć maszy­
nę, gdyby było potrzeba. Ulica Nowomi'j- 
ska Nr 12 nowy, drugie piętro, Nr 4 miesz­
kania. — 193—1 — 3 

Optyka M. Warszawy,
ulica Miodowa Nr 497a.

— 12,103 4—6

sprzedaje się jak wytej.
— 13,920— 9—0

Zakład Fryzjerski 
w KALISZU, 

z powodu wyjazdu jest do odstąpienia w każ­
dym czasie pod korzystnemi waruzkami. 
Bliższa wiadomość w Redakcji Kur. Warsz.

— 14,114—2—2

j a k

Szwajcarski świeży,
Funt po kop. 24,

1O funtów razem kop. 2fl, 
na cnie kręgi funt po kop. 20.

SKŁAD GŁÓWNY

iim
Krak.-Przedmieście obok kościoła Śgo Krzyża 

—12,306—18—0

OGŁOSZENIE.
W komitecie W arszawskiego Aleksandrow­
skiego Szpitala Wojennego, odbędzie się 
w piątek, t. j. dnia 28 Grudnia 1873 r., (9 
Stycznia 1874 r.,) o godzinie 10 z rana, je­
dna stanowcza licytacja na napełnienie li 
dem dwóch lodowni.

Do licytacji dopuszczani będą wszyscy ma­
jący prawo zawierać umowy ze Skarbem, na 
mocy art. 627 i 65O y części 1. księgi Zbio­
ru Ustaw Wojennych.

życicy uczestniczyć w licytacji, obowią­
zani są przy podaniu na Btępiu 20 k0pjejk0. 
wym, złożyć dowody swoje legitymacyjne i 
vadium a ilości dwudzie®*11 r«bli. ’

Warunki każdodzienuie są do przojj-2eida 
w komitecie. 2- 2 - 15fi

We wszystkich Sklepach Stowarzyszenia 
„Merkury" 

znajdują się Awieio nadesłane

zaś w Sklepach: przy ulioy Podwale i przy 
ulicy Marszałkowskiej,

Arak Zagraniczny 
najlepszego gatunku. Każda butelka pieczę­
towana jest przez Zarząd Komory, w dowód, 
te Arak ten jest bez żadnej przymieszki.

— 11389—12—0

Summa Rsr. 2,100, 
potrzebną jest na pierwszy numer po Tow. 
Kredytowem Miejskiera hipoteki domu mu­
rowanego w Warszawie. Interessowani raczą 
zostawić swój adress w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego, pod literami N. P.

2—2 — 88—

róK Bielańskiej i Tloroackiego
■ » ^r S99a, b.

TThinrv nT^t ^0?0118 przedmioty, jako to: 
wvrnh kobiece i dziecinne bieliznę 

8rebrae i złote, gaianterjje, 
szk ° an‘py 8t<We i wiszące,
zegary, ksl^kl .‘ ““V, meble, obrazy olejne 
i sztychy, sprzęty różne między temi wanna 
miedziana oraz arobne rzeczy kuchenne i t.p.

Przyjmuje w komis do sprzedaży różno

GUWERNANTKA 
rodowita Niemka, posiadająca wyższą muzy­
kę, jest do umieszczenia,—również potrze­
bna jest zaraz Guwernantka Rossjan- 
ka, udzielająca lekcje na godziny, pod ko­
rzystnemi warunkami, a to za pośrednictwem 
Natalji Cieplińskiej, Bielańska Nr 17 
nowy, 3-ci dom za Apteką.- Tamże Nauczy- 
•ielki i Guwernerowie rozmaitej narodowo­
ści i różnego stopnia wykształcenia, oraz 
Bony Niemki, Panny Służące i Gospodynie.

— 13,712—4—6

Jana Jaworskiego
KALENDARZ ILLUSTROWAKY, 

na Rok

wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst­
kich znaczniejszych księgarniach, oraz 
w kantorze wydawcy przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, w domu hr. Potockiego, Nr 
415. Znany ten od lat już wielu Rocznik 
ruchu naukowego, literackiego, ekonomicz­
nego, społecznego i t. d., zalecający się za­
równo doborem artykułów i illustracji, nie 
zbacza i w tym roku od obranego kierunku, 
któremu dotąd był wierny. Cena pozostaje 
bez zmiany, rs. jeden za egzemplarz. Bio- 
rący na tuziny u wydawcy, otrzymują sto­
sowny rabat.

Przytem zawiadamia się osoby zamieszkałe 
w Cesarstwie i na prowincji, jeżeli chcą otrzy­
mać „Kalendarz Illustrowany*4 pocztą, aby 
nadsyłały na ten cel po rs. 1 kop. 20.

Nakładem tegoż wydawcy 
wyszedł 

KALENDARZ RODZI SN T, 
na Rok 1874.

DODATEŁfloKIIRJEHAWAHSZfiWSKIEEOH? 5.
Dnia 8 Stycznia 1874 ___________________________ Cze car lek._________ Dnia 27 Grudnia (8 Stycznia) 1373j4 roku.

W WARSZAWIE.
Zadaniem Spółki jest sprzedaż książek, czasopism i t. p. za pośrednictwem kol­

porterów, załatwianie wszelkich zamówień i obstalunków księgarskich, przyjmowanie przed­
płaty i ekspedycja pism perjodycznych, urządzenie agentur i kantorów, księgarskich pro­
wincjonalnych dla szybkiego i dokładnego załatwiania powyższych czynności.

Kantor Spółki mieści się w Księgarni S. Czarnowskiego i Spół. przy ulicy 
Chmielnej Nr 8. Tam zgłaszać się mogą codziennie od 8 z rana do 12 w południe 
interesanci, oraz adresowaną być winna wszelka korrespondsncja tak od PP. Agentów jak 
i osób prywatnych.

Tamże zgłaszać się maja kolporterowie, który prócz stosownego rabatu, pobie­
rać będą stałą płacę.

3 3 — i4j<)8 — Spólnik Zarządzający, S. Czarnowski.

Sukień, Okryć i wszelkich artykułów garde­
roby damskiej, według nowej wydoskonalo­
nej i praktycznie uzupełnionej metody. Oso­
by które pobierały dotąd naukę kroju, prze­
konać sie mogły o dokładności tej metody, 
według której wszelka robota wychodzi od 
razu elegancko i bez najmniejszej po­
prawki. Kurs trwać będzie dwa tygodnie.

1—3 — 182 —

Firnu
A. Hoffmsnn, dawniej F. Schenuar, 

przy ulicy Leszno, pod Nrem 4, obok Skła­
du Krupeckiego. Poleca Szanownej Publicz­
ności wyroby cukrowe, Czekoladę i 
Musztardę, w rozmaitych wyborowych 
gatunkach. Obstalunki z Prowincji jak naj- 
śpieszniej załatwiane bywają. 2 3 49 —

W dniu 15 b. m. w Magazynie A. Schoe- 
pe przy ulicy Miodowej Nr 9, rozpoczynają 

się w dalszym ciągu nowy kurs

w Mokotowie pod Warszawą, na 
gruncie dziedzicznym, jest do sprzeda­
nia lub wydzierżawienia, wraz ze znajdujące- 
mi się na miejscu budowlami w każdym cza­
sie. Powierzchnia wynosi siedm mórg miary 
nowopolskiej. Wiadomość przy ulicy Smol­
nej Nr 13, mieszkania 5, pomiędzy godziną 
2 a 6 każdodzienuie. —186—1—3

Mam zaszczyt donieść Szan. Publics., że

Baranina
ze skopów Angielskich, zastępująca 

| wszzelkie inne zwierzyny w smaku, znajduje 
! się li tylko u mnie (na całą Warszawę) 

w jatkach za Żelazną Bramą pod Nr 11.
j Skopy te sprowadzane są z dóbr JW-go 
i Barona Dangla.

Franciszek GASIŃSKI.
1—3—168 —

Do sprzedania za przyrtępną cenę:

Dom murowany, 
z placem i ogrodem, przy ulicy Dzielnej. 
W tymże dsznu są do wynajęcia każdego 
czasu obszerne snteryny na pomieszczenie 
Warsztatów ślusarskich, Stolarskich, Magli 
i t. p. Bliższa wiadomość przy ulicy Śto-Jer- 
skiej, Nr 17 7ea, stróż wskate, codziennie o 
godz. 3 popołudniu. 1—3 2«1—

NIERUCHOMOŚĆ
... ns Pradze przy Warszawie, Nr l®4 
O przy ulioy Targowej, nader korzy- 
~Istnie położona, w dniu 31 Grudnia 

(12 Stycznia 1873/4 r., o godzinie lo-ej z ra­
na, sprzedaną będzie w drodze licytacji w 
Trybunale Cjwilnym Warszawskim wydz. I, 
przy uhey Długiej Nr 549. Zbiór objaśnień 
i warunki przejrzeć można w kancellarji pi­
sarza Trybunału i u podpisanego Adwokata 
ulica Podwal Nr 523. Wadjum potrzebne rs. 
1,560, a licytacja rozpocznie się od 2/3 czę­
ści taksy, albo od rs 6057 kop. 52.

Józef Piw ońaki, Adwokat.
2_2 — 65 —

PANNA
zdatna do krawiecczyzny i do maszyny Wil­
sona, poszukuję w domu prywatnym miejsca. 
Tamże przyjmują się suknie balowe i zwy­
czajne, palta, salopy, kaftany i szycie na maszynie. Ulica Wielka Nr 8, drugie pin- 
tro, w oficynie, Nr 8 mieszkania.

TRAN
wyborowy, oczyszczany sposobem wynalezio­
nym przezemnie i ogłoszonym w pismach 
lekarskich, przed kilku laty sprzedaje się 
w składzie głównym w Aptece, przy ulicy 
Elektoralnej, oraz w Sklepach urządzo­
nych dc sprzedaży wód. mineralnych: 
na Nowym-Świccie Nr 51 — Marszałkowska 
Nr 37 — Niecała, dom Towarzystwa Lekar­
skiego Nr 7, oraz w bardzo wielu Aptekach 
na Prowincji i w Cesarstwie. Cena butelki 
kop. 60, nieoczyszczanego kop. 45. Tranu 
z żelazem i jodkiem żelaza, dostać można 
tylko w Aptece.

W. Karpiński,
Magister Farmacji.

— 10999 — 14—18

dla Panów Jeometrów, 
Jest do sprzedania za przystępnę cenę bus- 
sola miernicza, staty wa i łańcuch. Wia­
domość powziąść można tylko w Niedzielę i 
Święta, od godziny 1 do 5 tej po południu, 
Ulica Hoża Nr 35 nowy, dom W-go Hocha, 
na piei wszem piętrze w podwórzu.

Księgarnia i Skład Nut
DSGRA i BANARSKIEGO, 

przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 443 
(71), przyjmuje:PRENUMERATĘ 

na wszystkie 
PISKA PERIODYCZNE 

w kraju i za granicą wychodzące. 
Katalogi bezpłatne.

— 13117—6—10

W Warszawskim Fortecznym Zarządzie Inżynierskim, odbędzie się dnia 10 (22) 
Stycznia 1874 roku o godzinie 10% z rana, jednorazowa licytacja glośua na sprzedaż z u- 
żytych w roku 1873 narzędzi, mebli, i innych przedmiotów oszacowanych na rubli srebr. 
306 kop. 52. . .

Życzący przyjąć udział w tej licytacji, powinni stosowną podać deklarację, na stępia 
20 kopiejkowym do Warszawskiego Fortecznego Zarządu Inżynierskiego i przed rozpoczę­
ciem licytacji, obejrzeć sprzedające się rzeczy; po zatwierdzeniu bowiem takowej, żadne 
reklamacje i pretensje co do wartości tych przedmiotów uwzględnionemi nie będą.

■Wadjum dla uczestniczenia w licytacji oznacza się na rs. 36; jakowa summa po za- 
licytowaniu uzupełnioną być winna przez nabywcę w stosunku 10% od zadeklarowanej o- 
statecznie ilości

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Warszawskim Ferteczuym Zarządzie Inży­
nierskim każdodziennie od godziny 9 z rana do 3 po południu, wyjąwszy dni niedzielne i 
święta. I--3 — 185 —

Kr 1702 i 3.'
piekarnia parowa z przynależnym do niej 
młynem parowym, przeszła na własność 3 let­
nią Feliksa Rymkiewicza, Chemika ze szkoły 
PolitecUnicznej Rygskiej, obecnie majstra 
piekarskiego, który chleb pytlowy, czysto 
żytni, przedstawia di uznania Szanownej Pu­
bliczności. w razie większego zgłaszania się 
o. chleb zaparzany, (Kisłosłatskij Sńssauer) i 
stołowy, wypiekać się one będą w bochen- 
k ach dwu-fantowych. 3-3-23— 

‘ " Za Hsr. 60,
jest do sprzedania Garnitur Mebli mahonio­
wych, 6 krzeseł, 2 fotele, kanapa i stół.— 
także Je8t drug’j Garnitur Mebli machomo- 
wy cn i Szeslaj; krvtv skórą amerykańską; 

przedmioty, za nader umiarkowaną opłatę, można nabyć* za cene bardzo nizką. Ulica 
Obecnie zaś przyjmuje do sprzedaży FU- Bracka Nr 13 jedeu^dom przed Aleją Je- trą pod warunkami przez Administrację j rozohmską, u Tapicera BrenerŁ 
Bazaru wskazanemu '—20,675— —15—0 ** ..57—3—3

Języka Niemieckiego, 
udzielam w konwersacji, z wykładem we­
dług najlepszej, głównie swej własnej meto­
dy, tudzież Korrespondencji handlo­
wych, gwarantując za postępy. —Platon 
A. ▼. Renainer.—Ulica Ś-to Krzywka Nr 
17, (w domu zostaję od 4 godz. po poiud.) 

—14,035—3 6
Poszukiwaną jeat Osoba, uzdolniona do 

udzielania

lekcji języka angielskiego 
pare razy na tydzień. Jest pożądanem, że­
by osoba ta była rodem z Anglji. Reflek­
tujący zostawić raczą swój adres w Redak­
cji Kurjera pod lit. W. P. —209—1—1

Potrzebni są 

do sprzedaży książek i gazet w mieście 
Warszawie, po domach lub ulicach. 
Prócz rabatu pobierać będą stałą pensją.— 
Bliższa wiadomość w księgarni Spółki kol- 
portacyjnej, ulica Chmielna Nr 8. 

2—10—130—

do Magazynu Ferdynanda Car, przy ulicy 
Miodowej vis a-vis, S. A. K. P. Nr 15 nowy, 
potrzebne są Panny, uzdatnione i podręczne.

W starszym wieku Osoba, 
życzy sobie obowiązku do małego gospo­
darstwa, albo do dwojga dzieci; zna się na 
ładnem pranin bielizny i k-awiecczyznie. Uli­
ca Tamka Nr 35, mieszkania 28, na dole 
w oficynie.



n

E FASONY

Po zniżonej cenie

Jest zaraz do wynajęcia

Potrzebne są żart z

Potrzebny jest zaraz

Potrzebne jest

PRODUKCJE MAŁEJ

Jo3bo«ho Kessypou.W drukarni „Kurjera Warszawskiego.41—Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 5).

Gdyby który ■ PP. Aptekarzy, tak w War­
szawie jak i na prowincji, miał

Sprzedają się przy ulicy Szpitalnej Nr 10. —
  5 -6

podbita elkami ameryk. męzkiemi, 
mało używana. Wiadomość w dystrybucji 
róg Ś to-Jańskiej i Krakowskiego Przedmie­
ścia Nr 113 nowy 27. i~3

składający się z czterech pokoi, dwóch przed­
pokoju, spiżarni i kncbni, za 90 rs. kwartal­
nie. Widok Nr 17, mieszkania 4. — Tatnże 
są do sprzedania różne MEBLE; widzieć 
można od 9 do 11 rano i od 4 do 6 po po­
łudniu-______________ — j 9! _ 1 _3

Zupełnie nowe DOMINA JL
<J° wynajęcia W-O

-^‘4 Na obecny karnawał, Magazyn Ferdynanda Car, przy
Jc' ^^0 ulicy Miodowej, vis ś, vis S. A. K, P. Nr 15 (nowy), zaopa-

trzony został w wielki dobór domin atłasowych, morowych —* *
. oue-de-soie, jako też Sukien balowych sułtanowych w rozmaitych kolorach, Sukien 
jedwabnych,’ Wetmauow tarlatanowych z wybitemi deseniami złotem i srebrem, 
ggaaek atlasowych czarnych, białych i w innych kolorach i t. p. przedmiota służące 
Da obecne zabawy karnawałowe, po cenach zbyt umiarkowanych. 1—1 167—1

mahoniowy, świeżo wyrestaurowany, z 3 ma 
szprejcami, całym blatem metalowym, prawie 
7 oktaw, z powodu ważnyeh okoliczności jest 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Wąz- 
kiej Miłej przy Muranowie, pod Nr 2284b, 
nowy 3, u Rządcy Domu. 1—3—180—

PARA KONI,
powozowych młodych z dobrym chodem i je­
den 4 letni zdatny do wierzchu i zaprzęgu, 
do sprzedania. Wiadomość w Koszarach 
Ułańskich w 4-tym eskadronie u żołnierza 
Uszakowa. —13,912—3—3

jest do wynajęcia w każdym czasie, na dole 
ze wspólnem wejściem. Krak.-Przedmieście, 
Nr 14 nowy, wiadomość u stróża.

 —188—1- 1

EMBsaaaM 
zaraz dla męzczyzny przy licznej Niemiec­
kiej rodzinie, mówiącej wyłącznie po nie­
miecku. Wiadomość: Marjensztad Nr 5, mie­
szkania 10; do 10 rano. 2-3-125—

Sasko-Norymbergsko-Gala&teryjny, przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 1307 (54 nowy), w punkcie 
bardzo ożywionym. Wiadomość na gruncie. 

—211 — 1—3

z Przedpokojem,
za 30 rubli kwartalnie do odnajęcia od 8-go 
Stycznia. Wiadomość w Kantorze przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 75. 2—3—60—

FORTEPIAN
mahoniowy, o 7 oktawach, z ca­
łą piątą, 4-ma sztabami, używany, 

zagraniczny, jest do sprzedania . Ulica Ele­
ktoralna Nr 43, mieszkania 6. 1 -1-176—

Za rubli 25 są do sprzedania

Sanki duże, 
parokonne, Wiadomość u Stróża, w domu 
przy ulicy Bednarskiej, Nr 21. 1 3—174 -

Łóżeczko 
mahoniowe dziecinne, rozsuwane, na kółkach 
mosiężnych, jest do sprzedania pod Nr 7 no­
wym, na ulicy Miodowej. Wiadomość u stróża 
Jakóba mieszkającego przy bramie.

1—1 - 172 —

Płaszcz » Szopów wyborowych, jest do 
sprzedania. Ulica róg Dzikiej 1
Nr 1 aowy, gdzie była Kassa Oszczędności,
2-gii piętro od froatu, dom W. Gepnera.

• —203—1—1

Do spizedania
Sążnie całokubiczne olszowe, suche, twarde, 
po cenie Rubli ar. 13 za sążeń z dosta­
wą na miejsce,, Sprzedaż cząstkowa przy u- 
licy Rymarskiej Nr 12, w kantorze J. C. 
Somaser, w oficynie na 1-em piętrze.

3—8 — 81-

Jest do odstąpienia zaraz
TRZY POKOJE 

z kuchnią, piwnicą, komórką i górą wspólną, 
na parterze; mieszkanie ciepłe i suche, na 
miesięcy sześć, to jest do 1-go Ligca 1874 r. 
za sto rubli srebr. Wiadomość przy ulicy 
BJsłej Nr 4, mieszkania 2. —194—1 j

Do sprzedania:
Zegarek złoty, damski, nowy, rs. 45; Łań­
cuszek złoty nowy, rs. 25; Kilka garniturów 
kaczorkowvcb; Kołnierz i Mufka, nowe: po 
rs. 9; Szesląg skórą kryty, mało używany, 
rs. 24. Ulica Orla Nr 10, stróż wskaże.

—14,000—3 -3

z przedpokojem lub bez, dla pojedynczej 
osoby.—Tamże potrzebne są PANNY kom­
pletnie uzdatnione do kwiatów. Adres pro­
szę zostawić w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod literą A. Z. —208—1—3

jeden duży, drugi mały, na dole lub na i-m 
piętrze, w okolicy Placu Teatralnego lub 
Miodowej ulicy. Uprasza się o nadesłanie 
wiadomeśei listownie pod lit. E. B., przy uli­
cy Królewskiej Nr 39 nowy, 7 mieszkania.

 198—1—3
^^óiód^ieprieWidzianyH^RhSSć?
w każdym czasie do odstąpienia

hSKhjhh mahoniowe są do sprzedania, je- 
den za 110 rs., drugi 60 rs., trze­

ci za 50 rubli. Pierwszy jest 7 oktawowy, 
Kralla i Seidlera, drogi i trzeci po 6 oktaw 
wszystkie w najlepszym stanie. Pianino pa­
lisandrowe o 7 oktawach, Paryzkie, zupeł­
nie nowe, także jest do sprzedania. Ulica 
Zielna, Nr 22, róg Sto Krzyzkiej, tam przyj- 
mają się wszelkie reparacje i strojenia i puuk- 
tuajaie się uskuteczniają.3—3—22—Do sprzedania:

Salopa tumakowa wierzch atłasowy za «• 1®*’> 
Kołnierz duży nowy tumakowy, rubli bo. 
Boa duże tumakowe, rubli 6; Fu sack do> nóg 
nowy rs. 6, Kołnierz (czarne piżmowce) 1rs. 6. 
Salonka popielicami podbita dla młodej pa 
■ienki, rs. 12, 2 małe kołnierzyki z ™^ka' 
mi, po rs. 2 garnitur, popielicowe, Lhustka 
turecka, zielona ze szlakiem białym, rubli 35, 
a to przy ulicy Ś to-Krzyzkiej Nr 3-ci nowy, 
w Magazynie Strojów. 1—3- 204

Wyprzedaż Mebli:
Garnitur francuzki cały kryty, Biblioteka do 
książek, 3 łóżka jesionowe i na kolor, Sofa 
•raechowa, Stolik damski z lustrem, Fotel 
rozkładany, Fotel damski. Kozetki, Napole- 
onki, Taborety, Stoliki do kart i inne ob- 
stalunki i przerabiania przyjmuje, tak me­
blowe, jakoteż wyroby Tapiccrskie.—K. Go- 
lanowaki. Ulica Nowy-Swiat Nr 24 nowy. 

14,081—3—3

RONIKIERA ŚMIETANKOWY
Sprzedaje na pojedyńcze funty pok. 28. 

„ na całe cegiełki po kop. 26.
Handel Braci Wróbel, na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, obok Kościoła Ś-go 
Krzyża.27 -O— .1,818 —

FUTRO LISY 
mała używane, zupełnie świeżo pokryte pię­
knym czarnym wełnianym rypsem, kołnierz i 
mufka skunksowe nowe, Szynel grubo wato­
wany, za rs. 6, dla ucznia do 12 lat, z powo­
du wyrośnięcia; fusak krzyżową robotą, suk­
nia bordeau korcikowa, do sprzedania. Ulica 
Chmielna, Nr 42 nowy, mieszkania 4.

2—3 36 —

, Z powodu wyjazdu, jest do najęcia 
zaraz

Do sprzedania za przystępną cenę

Szubka jedwabna, 
zupełnie nowa, dolnia syberynowe i suknia 
wełniana, czarna, najświeższego fasonu. Ulica 
Dzika Nr 5 nowy, mieszkania Nr 4.

1—3—173—

PIESKI
czystej rasy Pinczerków, Ul. Śto Jerska Nr 
18 domu w podwórzu po lewej stronie na I 
piętrze Nr 16 miesikania. -215—1 1

W dniu 2(14 Stycznia 1874 r. i dni na­
stępnych, zawsze od godz. 10 rano, na grun­
cie wsi Skorosze, Gminie Pruszków, powie­
cie warszawskim, w domu Nr 2, za rogatka 
mi Wolskiemi, w bliskości przystanku Wło­
chy, sprzedawać będą za gotowe, zaraz po 

przybiciu płacić się winne pieniądze:

Jest do sprzedania 
kilim 

w dobrym stanie, aa bardzo przy­
stępna cenę.

Wiadomość w Fabryce Powozow, Leszno Nr 
13. 1—3-219 -

DWA POKOJE 
z przedpokojom, 

na i-m piętrze od frontu, przy Placu Tea- 
tralnem, do najęcia każdego czasu z mebla­
mi, cena. Wiadomość w Redakcji Kurjera 
Warsz. —21 3—fi

Do sprzedania:
Garnitur mebli mahoniowych, urzędowej ro­
boty, składający się z kanapy, dwóch foteli, 
sześciu krzeseł, stołu przed kanapę, or?z 
dwa Wazony marmurowe, 27 cali wysokie, 
bardzo starannie wykończone. Widzieć moż­
na codziennie pomiędzy godziną 3*5 po 
południu, w domu przy ulicy Chmielnej Nr 
14/1528, mieszkania 12. —14,110—2—3

SANKI
jednokonae, w bardzo dobrym stanie, są do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę. Wia­
domość przy ulicy Królewskiej pod Nr 23, 
w b. pałacu Łubieńskich u Rządcy Domu.

1—1—175 —

Są do sprzedania za rs. 7oo dwie piękne ka- 
reciane

KLACZE,
bez żadnych wad,maści gniadej. Wiadomość 
w hatelu Paryzkim, u Szwajcara.

2—3—130 —

KOŁNIERZ SOBOLOWY DAMSKI, 
zginął w przeszłą niedzielę lub w poniedzia­
łek, na placu Resursy Kupieckiej, lub na 
nłicy Królewskiej blizko klubu myśliwskie­
go. Uczciwy znalazca zechce za wynagro­
dzeniem oddać na ulicę Rywarską Nr 2, do 
Rządcy Domu. 2—3 92 —

Ważna wiadomość I. 
dla utrzymujących Dorożki. 
Sanki z numerem i Powóz zdatny na doroż­
kę, widzieć można co dzień od godz. 7 do 10 
rano. Wiadomość u Rządcy Domu Nr 15 
nowy, w Alei Jerozolimskiej.

7 1-3-177-
W dniu 18 b. m., przybłąkała się 

WYŻLICA biała, 
z żółtemi centkami, z broszką na szyi skó­
rzaną, na bronzowej klamerce. Właściel ta­
kowej może ją obebrać za zwrotem kosz- 
tów żywności i ogłoszenia, w Łaźni Parowej 
Nr 2623 przy Nowym-Zjeżdzie. 13,852 -

Dnia 2 Stycznia przybłąkkła się młoda

Wyżlica 
niemąjąca roku; prawy właścisiel odebrać ją 
może pod Nr 45 nowym, przy uiicy Ekkto- 
ralnei, za zwrotem kośztów ogłoszenia i iy- 
wienia. 1—3-17o —

APARTAMENT, 
na pierwszem piętrze, składający się z 9 
pokoi, przedpokoju, werendy, łazienki, po­
mieszczenia dla służby, waterklozetu, z o- 
świetleniem gazowem i wodociągiem, jest do 
Srnąjęcia od ś-go Jana 1874 r., w domu 

aksymiljana Fajansa, Krakowskie-Przed- 
mieśoie Nr 52. —*>4—1—5

do wydzierżawienia zaraz, raczy warunki 
nadesłać pod adresem: Antoni Makarewicz, 
ulic Niodowa Nr 12 w Warszawie.

______ ______________« 3—120—
Z powodu zmiany interessówTjest do od- 

stąpienia ’ J

Mssaama
z wszelkie mi porządkami. Wiadomość przy 
ulicy Nowogrodzkiej Nr as, w Handlu Wik­
tuałów. —195—1 a

Onegdaj w południe przechodząc Nowym- 
Światem do Alei Jerozolimskiej, zsubiono

Sygnet zloty,
na którym wyryte były litery gotyckie K. Ż. 
Sumienny znalazca zechce Sygnet ten za 
nagrodą oddać pod Nr 12, przy ulicy Nowo­
grodzkiej Nr 3 mieszkania. 1- 1—_i90_

umeblowany, z usługą i opałem, a na żąda­
nie może być i ze stołem, miesięcznie lub 
kwartalnie. Ulica Królewska, Nr domu 5, 
mieszkania 6. 3—3—86

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b.

APPARTAMENT, 
składający się z 10 pokoi i kuchni, nowo- 
wyrestaurowany, na 2-m piętrze, przy ulicy 
Królewskiej, Nr 9, w domu dawniej Lebru­
ns. Bliższą wiadomość stróż domu udzieli.

—14,023—4—6

sprzęty domowe i kuchenne, bieliznę i poś­
ciel, narzędzia rolmicze, zapaiy zboża 1 ja­
rzyn, tudzież konie, krowy i trzodę chlewną, 
do spadku po zmarłym Józefie Haas należą­
ce, na żądanie pełnoletnich jego sukcessorów 
Uchwały Rady Familijnej i na mocy upo­
ważnienia JW. Prezesa Trybunału Cywilne­
go w Warszawie, z dnia 7 (19) Grudnia 1873 
r., Nr 12,291.

Ludwik Rutkiewicz, Rejent.
1—1 — 192 —

NOWK

Jest do sprzedania

składające się z dwóch pokoi, przedpokoju, 
kuchni, wygódki i piwnicy, jest zaraz do wy­
najęcia przy ulicy Elektoralnej, w domu pod 
Nr 43 nowym, w oficynie na.dole.—143—2—3

odbywają się w dalszym ciągu przy uli­
cy Bielańskiej, w domu J W. Zawi­
asy, od godziny 11 przed południem do 9 
w wieczór.—Wejście na laze miejsce kop. 
30,—na drugie 15.—114—2—4
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